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Wielkie przedsięwzięcie.
Cesarz niemiecki Wilhelm II jest — we­

dle wyrażenia Bismarka — sam swoim kancle­
rzem ; lecz od lat kilka stał się także sam 
swym ministrem komunikacyi. Do spełniania 
tego urzędu zachęciło go to, ie  obmyślił i 
przeprowadził budowę kanału kilońskiego, któ­
ry łączy morze Bałtyckie z Niemieckiem; dru­
gim jogo szczęśliwym pomysłem jest kolej 
Bagdadzka; »by uzyskać na nią koncesyę od 
sułtana, sam pojechał do Konstantynopola i 
Azyi Mriujszej, oraerami i podarunkami pozy­
skał baszów, zaohęe l kapitalistów, zgromadził 
fundusze, ułożył plan sieci kolejowej, pokrywa­
jącej Anatolią i Mezopotamię, a ieżeli nic mógł 
wykonać całego tego przedsięwzięcia, które w 
Azyi Mniejszej miało być podwaliną „Nowych 
Niemiec14, to tylko dlatego, że Rusya, zażą­
dawszy od sułtana koncesyi na wszystkie ko­
leje w „basenie morza Czarnego14, przeszko 
dziła mu w wykonaniu te^o olbrzymiego pla­
nu. Potem zamyślił budowę kolei wsehodnio- 
afrykańskitj, aby ubiedz Anglików, którzy po­
stanowili połączyć szynami Przylądek Dobrej 
Nadziei z Aleksandryq, ale już na to potrze­
bne były fundusze z państwowego skarbu, 
tych zaś odmówił parlament. Teraz przeprowa­
dził nowy pomysł, powzięty w myśl orzecze­
nia, że „przyszłość Niemiec na oceanach14. Na 
jego życzenie powstaje bezpośrednia komum- 
kacya Europy z Chinami i z Zachodnią indyą 
przez Atlantyk, Amerykę Północną i ocean 
Spokojny — komunikacya, znajdująca się pra­
wie zupełnie w rękach niemieckich. Po nara­
dzie z cesarzem, pojechał dc Stanów Zjedno­
czonych naczelny dyrektor Hanibursko-amery- 
kańskiej spółki okrętowej, Albert Ballin, lam 
wykup większą część nkcy1 kolei Atohison- 
Topeka, łączące- Nowy Jork z S. Franeisko i 
posiada  ̂ącej ten przywilej, że tylko ona jedna 
ma dworzec w Nowym Yorku, tuż przy por 
cie, podczas gdy wszystkie .nne wybiegają z 
Brooklinu; następnie kupił wszystkie okręty 
stowarzyszenia „Atlas14, kuóreutrzymuje komu- 
nikacyę morską m.ędzy S. Franeisko a brze­
gami Azyi, wszystkie urządzenia i budynk 
„Atlasu14, oraz wszystkie jego kontrakty na 
długi lat szereg. W  ten sposób hamburska 
okrętowa spółka stała się numal monopolistką 
komunikacyi między Ameryką a zachodnią 
Azyą. Gdziekolwiek bądź w Niemczech można 
będzie kupić bilet bezpośredniej komunikacyi z 
Szangajem Hongkongiem, Taku, czy Kiao-Czau 
przez Hamburg, Nowy Jork, S. Franeisko i 
ocean Spokojny. 2  drogi tej mogą korzystać 
FrancuA. Anglicy, Belgowie i Holendrzy, bo 
okręty kamburskiej spółki zachodzą po dro­
dze do wszystkich duży co portów, Bęazie to 
najkrótsza komunikacya Europy z Azyą, do 
gdy do Szangaju (kolosalnego rynku w Chi­
nach) jedzif się z Genui przez Suez dni 40, 
a z Warszawy przez Moskwę, Czelabińsk i 
i Wł&dywostok dni 37, to na tę nową nie­
miecką drogę potrzeba będzie tylko czterech 
tygodni z jednodn:owym wypoczynk.em w S. 
Franeisko. Chodzi teraz tylko o kosz! a po­
dróży. Są one mniejsze od jazdy przez Suez, 
lecz Niemcy chcą je przynajmniej zrównać 
z kosztami podroży ko eją przez Rosyę i 
Syberyę.

Bęozie to zatem przedsiębiorstwo konku­
rujące z koleją syberyjską i dlateg< w Rcsyi 
są mocno zirytowani na ten niemiecki pomysł. 
Zawsze jednak wielkie ciężary będą wy­
syłane h<>leją syberyjską. Irytacya Angliki t 
iest jeszcze większa, bo niewątpliwie zmniejszy 
się frekweneya przez kanał suezk*, a nadto 
dokonane w tajemnicy zakupno spółki „Atlas44, 
która była angielską, świadczy o tt,m, że 
Niemcy nader zręcznie wydzierają Anglii pier­
wszeństwo na polu komunikacy morskiej. Po 
zbudowaniu kanału nikaraguańskiego, drogs 
niemiecka będzie jeszcze krótsza i wtedy na­
prawdę stanie się pod każdym względem naj- 
wygodn cjozą

Walka popu w z państwem.
Sprawił w Rosy i dość silne wrażenie fakt 

następujący: w Grodzieńskiem szkolny komi­
tet eparchialny, istniejący — jak w każdej cu- 
bernii — przy arehijereiu i złożony z popów, 
rozesłał taki cyrkularz do prawosławnego pa­
rafialnego duchowieństwa:

„Szkoły oerkiewne, ustanowione wolą cara 
Aleksandra III, powierzone są opiece rosyj­
skiego duohowieństwa. Takie zaufanie, którem 
władza monarsza zaszczyciła prawosławnych 
duszpasterzy, nakłada na nich międzj mnemi 
obow iązkam 1 jeszcze ten ważny, że powinni 
oni niewzruszenie stać na straży istnienie szkół 
cerkiewnych, a to ku pożytkowi narodu. W i­
doczny rozwój tycn szkół podnieca do walki 
z nimi ich przeciwników, można nawet powie­
dzieć, ich wrogów. Temu, niestety, niepodobna 
zaprzeczyć. Wskutek tego, komitet uważa za 
swój obowiązek prosić Waszą Przewielebnośó 
o otwieranie szkół cerkiewnych wszędzie, gazie 
się tylko da. Jeżeli w jakiejś gminie będzie 
założona jake szkoła niecerkiewna, świaszczen- 
nik (prawosławny proboszcz) będzie za to po- 
woli ,ny do odpowiedzialności. Skoro tylko bądź 
władza państwowa, bądź chłopi postanowią w 
jakiej gminie założyć szkołę świecką, trzeba 
przeciwko temu walczyć i dlatego o każdym 
tak’ m wypadku auszpasterz jest obowiązany 
naty chmiast doni«ść komitetowi epaiohialnemu“.

Okólnik ten jest rzeczywiście niezmiernie 
ciekawy, jako śmiały obje.w walki teokracyi 
z władzą świecką. Piotr I dwieście lat temu 
uFaństwown cerkiew, poddał j j zupełnie pod 
.rładzę admmistracyi, więc też duchowieństwo 
było tylko uerkie./rą kategoryą biurokraoyi. 
Dużo w tern zmienił Aleksander HI, dając w 
państwu przewagę popom i popowiczom. Pier­
wsi na stauowist acl> cerkiewnych, drudzy — 
na świ scium, poszli lęka w rękę i po kilku­
nastu latach już się stali potęgą. Pojawiła się 
teokrauya, ‘itóra chce rządzić państwem i któ­
rej głową pobiedcnosoew. Wolno duchowień­
stwu zakładać szkoły cerkiewne, które uczą ka­
techizmu i celigijnych śpiewów. Ale oprócz 
tego tam, gdzie są urzędy autonomiczne, zwa­
ne „ziemstwami1-, one zaitładają szkoły świe­
ckie, nadzorowane przez ministeryuiu oświaty; 
gdzie zaś takich urzędów nie ma, jak na Sałej 
Litwie, a więc i w Grodzieńskiem, tam szkoły 
św^ckie zakłada samo rmnicteryum oświaty, 
jeżeli gmina ofiaruje budynek, ogród, i opał. 
W  zasadzie jest tak, że obie szkoły mi ;a 
istnieć obok siebie, bo odmienne ich cele. Tym 
czaeem, z przytoczonego wyżej okólnika wy­
nika, żi3 duchowieństwo uważa tych, którzy za­
kładają szi iły świeckie, a więc ministeryum 
oświaty i ziemetwa, za wrogów — i nakazu : 
duszpasterzom nie dopuszczać do zakładania 
takieł szkół, a za opieszałość grozi parochom 
karam i Znać ogromnie spotężuiała teokracya, 
kiedy jawnie staje do walki z w ładza państwo­
wą i wyraźnie ją wymienia jako „wrogą".

Spostrzeżono już downiej w Rosyi, że 
teokracya staje cię rządem obok państwowego 
rządu, lecz dopi »ro ten. okólnik grodzieńskiego 
komitetu enarehialnego położył kiopkę nad „ i“. 
Postawiono przed sobą zapytanie: jakże teokra­
cya tępi szkoły „ziemstw", skoro tak zuchwale 
występuje przeciw centralnemu rządowi, bo 
przeciw ministeryum oświaty, wogóle — jak 
powiedziano w okólniku — przeciw włauzy 
państwowej? Teraz dopiero się wyjaśnia za­
gadka, dlaczego ud lat kilkunastu zaczęły z nie­
znanych dotąd powodów zanikać szkoły gmin­
ne, utrzymywane przez „ziemstwa1*, a nato­
miast poczęły rozmnażać się fanatyczne szkoły 
cerkiewne, — chajdery prawosławne. Wszędzie, 
w każdym wypadku, był na pozór jakiś inny 
powód — teraz zaś się okazuje, że est jeden 
powrzechny, a tamt6 służyły tylko" jako pre­
teksty.

Przeciw wojującej teokracyi wystąpiły 
więc teraz dzienniki, ucz one nie pokonają 
tej nowej potęgi, której istnienie tłómaozy Łe- 
raźtiejszą w Rosyi nietolerancję religijną i 
prawosławno-narodowy szowinizm.

K w o t a .
Piszą nam z Wiednia 3 czerw ca:
Na porządku dziennym dzisiejszego wie­

czornego posiedzenia Izby stoi także uscawa o 
kwocie. Rząd domaga się załatwienia „pierw­
szego < zytania4, tego projektu, czyli jego o- 
desłania do komisyi. Dlaczego ? Deputacya au- 
stryacka i węgierska już 27 lutego zgodziły 
się na zachowań'e klucza kwoty 3P6 : 65'4, 
postanowionego dekretem cesarskim na pierw­
sze półrocze roku bieżącego. Juz 23 kwietnia 
rząd przedłożył Izbie odnośny projekt. Dopie­
ro jednak w ostatnią sobotę nagl« na konfe- 
rencyi prezesów klubów, która się odbyła pod 
przewodnictwem Eksc. Jaworskiego, p. Koer- 
ber wystąpił z wnioskiem, aby Izba jt szcze w 
bieżącej sesyi załatwiła przynajmniej pierwsze 
czytanie projektu o kwocie. Prezes gabinetu 
domaga się tego w dowód, że parlament nie 
myśli ograniczyć się do uchwalenia czysto- 
ekonomi.cznyck preuktów, lecz jest także zdol­
nym rozwiązać kwestye politycznego znacze­
niu jak kwesiyę kwoty austryacko-węgierskiej. 
Prócz tego widocznie za'eży prezesowi gabi­
netu na tern, aby swemu koledze Szellowi do­
wieść, że nie lęka się poruszyć kwestyi ugody 
austryacko-węgierskiej w Izbie poselskiej. Są i 
tacy, którzy sądzą, że „pierwsze czytanie44 pro­
jektu o kwocie ma się stać przygrywką do 
ugody austryacko węgierskiej i pokazać Wę­
grom, że Izba poselska jest gotową i zdolną 
solidarnie bronić interesów Austryi. W  każdym 
razie fakt przekazania tego projektu komisyi 
nietylko będzie nowym sukcesem p. Koe^bera, 
ale także nowym dowoden wyzdrowienia par­
lamentu. Aby ten projekt naprawdę został 
załatwiony w bieżącej sesyi, nie można się 
spodziewać, chociaż ostatecznie chodzi tylko o 
zatwierdzenie przez Izbę uchwał deDubacyi 
kwotowych, których porozumienie był„ rezul­
tatem kilkoletnich układów obu rządów i sta­
nowi dopełnienie handlowego traktatu au- 
strjaci o-węgierskiego. Według wszelkiego pra­
wdopodobieństwa, rząd zadowoln się odesła­
nym  tego projektu do komisyi, a Cesarz i 
Król 1-go lipca ustanowi znowu kwotę na 
drugie półroczt,. Aby już teraz udało się, po 
cztero-letniem mterregium ustanowić kwotę 
w drodze paiiamentarnej, tego trudno się spo­
dziewać.

Tyle jest rzeczą pewną, że kwestya kwo­
ty nie pozostaje w żadnym normalnym związku 
z kwestyą wytworzenia stałej parlamentarnej 
większość.. Naprawę stosunków w Izbie posel­
skiej, Wszelkie pozytywne owoce zbliżającej się 
do kresu sesyi wiosennej Rady peństwa, za­
wdzięczamy oKolicznośc’ że nie istnieje gabi­
net parlamentarny, czyli stronniczy, ani też 
nie powstała żadna stała większość parlamen­
tarna. Stała bowiem większość taka wywołuje 
namiętny opór mniejszości, który, dzięki regu­
laminowi Izby. może zawsze ubezwładnić 
większość. Demokratyczny wynalazek obstrukcyi 
zadał najcięższą ranę aomokratycznej zasadzie 
wszechwładzy wi jkszości — liczby. Bezwglę- 
dny kult zasady większości jest zarówno zdro­
żny i sprzeczny z zasadą chrześcijańskiej mi­
łości bliźniego, jak anarch'czne liberum yeto 
mniejszości. Prawda, jak zwykle, leży w środ­
ku. Unikan ;e skrajnych konsekwenoyj pewnych 
zasad etanowi najwyższy rozum polityczny. 
Odmiennie od filozoficznego rozumowania, któ­
re zdąża do wyprowadzenia z danych przesła­
nek ostatnich konsekwencyi i wniosków, poli­
tyka jest sztuką kompromisów. Ta polityna 
pod makiem różnych ciekawych „junotim44 
nietylko wyleczyła parlament z gorączki ob- 
SL.-ukcyjuej, ale nawet pobudziła go do naj­
płodniejszej pracy. Powrót do doktryn gabi­
netu stronniczego, stałej większości etc., spro­
wadziłby natychmiast recydywę. Jeżeli wogóle 
uda się przeprowadzić parlamentarnie odnowie­
nie ugody z Węgrami, utrudnione kilkoletnią 
niedorzeczną agitacyą, to jedynie zapomocą tej 
samej empirycznej metody, której dotychczas 
p. Koerber używał tak skutecznie. Gdyby po­
wstała większość, zwłaszoza w celu przepro­
wadzenia ugody z Węgrami, to natychmiast 
mniejszość skorzystałaby z tej ^niepopularnej14

sprawy, aby rozpocząć namiętną walkę. Bez 
przesady można twierdzić, że warunkiem par­
lamentarnego odnowienia ugody z Węgrami 
jest staranne urikanie wszelkich kroko w, zmie­
rzających do wytworzenia stałej większości. 
Pierwsze czytanie ustawy o kwocie dostarczy 
w tym względzie ważnych wyjaśnień.

Epilog p. Koerbera.
Pis^ą nam z Wiednia, 4 czerwca:
Pierwsze rozprawy polityczne, które się 

toczą w nowej Izbio pod pretekstem pierw 
s/egc czytania projektu o prowisoryczuym bu­
dżecie, przybrały na; szersze rozmiary. Na po­
czątku nowej kadoncyi trzeba, było zaniechać 
rozpraw o adresie. Stosunki parlamentarne 
wówczas były zanadto naprężone. Teraz pod 
formą epilogu ougrywa się dyskusya polity­
czna, która zwy i le tworzy przygrywkę nowej 
sesyi.

Prezes gabinetu p. Koerber nie omieszkał 
określić w tych rozprawach wyraźnie stanowi­
ska rządu. Za kilka dni rozpoczną się wakacye 
parlamentu. Podczas sesyi p. Koerber z zadzi­
wiającą wytrwałością i zręcznością prcwadz.ł 
rokowania z różnymi dubami parlamentarnymi, 
nawet najmniejszymi, i ta dyplomacya dopi­
sała. Podczas wakacyi kluby parlamentarne 
znikną z widown', a miejsce ich zajmą szero­
kie warstwy, przystępne wszelkim wpływom 
agitacyjnym. Rząd czuł potrzebę wygłosić nie­
które zasady i prawdy polityczne, które mogą 
posłużyć do oryeutacyi ogółu.

Przedewszystkiem p. Koerber zapewnia, 
że rząd me ustanie w zabiegach około „zabez­
pieczenia życia konstytucyjnego44, a zatem 
z góry protestuje przeciwko podejrzywamom, 
jakoby czekał tylko na uchwaleniu miliarda na 
inwestycye, aby potem rządzi^ za pomocą § 14. 
Dalej p. Koerber oświadcza, że nie będzie rzą­
dził n gdy ani „przeciwko44 narodowi niemie­
ckiemu, ani przeciwko 'nnemu, lecz okaże 
sprawiedliwość dla wszystkich. W  Austryi na­
leży to do najnowszedniejszvch środków zawo­
dowych agitatorów przedstawiać rząd jako 
wroga czyhającego na zgubę tego lub owego 
narodu. Najczęściej podobne insynuacye nie 
imały żadnej realnej podstawy, były prze­
wrotnym wymysłem. Gabinet teraźniejszy oka 
zal dotąd względem kwesty narodowościowych 
tyle objektywnośui, że powyższe oświadczenie 
p. Koerbera nie powinno nigdzie napotkać na 
po wąt pię wania.

Wygłosiwszy ową ogólną zasadę, p. Koer­
ber kwestyi narodowościowej dotknął specyal- 
nie w dwóch punktach. Dość obszernie prze­
mówił o włoskich żąuaniach co dc samorządu 
dla Trentyna, zapewniając, że rząd jest gotów 
uwzględnić wszelkie upr&nnknu życzenia lu­
dności włoskiej j byle zachowaną została dawne 
jedność Tyrolu. Jak wiadomo, w kwestyi tej 
niebawem Sejm tyrolski wypowie decydujące 
słowo. Tymczasem w kołach konserw atywnyoh, 
jak liberalnych posłów tego Sejmu prze waż t 
skłonność do ugody z Włochami, gdy przeci­
wnie w prasie pojawiają się ciągle artykuły 
w duchu starn-centralistycznyiu i denuneya- 
torskim, ostrzegające przed obdarzeniem Tren­
tyna samorządem.

Powtóre prezes gabinetu obszernie wspo­
mniał o oporze niemiecko-czeskim, zapewniaj tc, 
że rząd pragnie na teraz zachować w Czechach 
status quo, aby nie nastała ujma ani dla je­
dnej, ani dla drugir, narodowości. Z czynności 
Izby w ostatniej sesyi p, Koerber wyprowadza 
wninsek, że praca jest więcej warta, niż spór 
i że zatem ugoda dwóch wymienionych naro­
dowości wyda lepsze owoce, nu  ich walka. 
Ugoda ta,—zauważa p. Koerber, — przyjdzie do 
skutku, byle obie narodowości chciały. Ale 
czy chcą ? — to właśnie p y ta ń  e. Czytaj 
N. Fr. Fre.su, tudzież inne organa syndykatu, 
możnaby przypuszczać, że porozumienie nie- 
mieuko-czeskie na podstawie liberalizmu jest 
już faktem dokonanym Wczorajsze mowy dra 
Grossa i dra Herolda świadczą, jednak, że ta 
ugoda nie jest jeszcze tak tniską, j ak się nie­
którym wydaje.

Co do ruchu „Precz z Rzymem", p. Koer- 
bei, oskarżany czasem o zbytnią bierność w 
tym względzie, oświadczył, żt Kościół katoli­
cki jest zbyt silny w Austryi, aby mu ten ruch 
mógł zagrażać, i dodał, że w razie naruszenia 
praw przez ową agitacyę. rząd z pewnością 
wkroczy, ale nadmiaru środaów policyjnych nie 
uważa za odpowiedni, zwłaszcza w kwestyach 
reiigi nycL W  Austryi opozycya przeoiwko 
rządów’ kazuemu zawsze jeszcze iest popu­
larną- Także „Los von Rum14 skorzystałoby ną 
tern, gdyby jego apostołowie mogli udawać, że 
pod tem hasłem walczę przeciwko rządowi. 
Tego argumentu pozbawił ich p. Koerber wczo­
rajszą deklaracyą. Zbyt gorliwi może powie­
dzą, że nietylko minister wojny, jak zazna­
czono wczoraj w deiegaoyi lecz także p . Koer­
ber maszeruje „ramię do ramienia44 z Schoene- 
rerem, Wolfem itd., ale naprawdę wczorajsze 
jego oświadczenia osłabią agitacyę prote­
stancką

„Es wachst der Monscł mit seincn hóhe- 
ren Zwecken" — to sprawdza się także na p 
Koerberze. Porównując jegc ostatnią mowę z 
pierwszymi nieśmiałymi wywodami, za pomocą 
Hory oh przed rokiem usiłował niesforną starą 
izbę poselską sprowadzić na tory właściwe, 
widzimy, że pobtyczno-krasomowcze zdolności 
prezesa gabinetu szybko się rozwinęły. Pana- 
ment nie jest już tym dzikim rumakiem, który 
zrzuca jednego po drugim jeźdźca, lecz stał się, 
aby użyć porównania p. Kiauiarzia, fortepianem, 
na którym p. Koerber grywa „ako artysta. 
W ygłosił on wczoraj epilog sesyi, pełnej nie­
spodziewanych sukcesów, a zaiazem prolog czy 
program przyszłe■ czynności. Pomiędzy 8-mym 
czerwca 1900 r. a 3-cim czerwca 1901 roku 
dokonał się w Austry: pod auspieyami gabi­
netu p. Koerbera zwrot niezmiernej donio­
słości.

Rada państwa.
(T°legram‘j „P"zeglitdv‘‘).

Wiedeń 5 czerwca I  odczas wczorajszej 
dyskusji nad prowizoryum budżetow6m zabrał 
g1 s, jakeśmy już donieśli, p. C z a y k o w s k i  
i domagał się, aby corocznie regularn;e zwoły­
wano sejmy. Następnie poariósł dobitnie ko­
nieczność zmiany regulaminu izby. Można się 
spodziewać, że Austry a wyjdzie niebawem z 
przesilenia, me trzeba atoli zapominać, źe na 
razib jest tylko niepewne zawieszenie broni. 
Szturm do trybuny prezydyp.lnej jest jeszcze 
ciągle uważany za wielką zdobycz parlamen­
tarną i wolnościową, podczas gdy szturm taki 
kopie tylko grób parlamentowi. Nietykalność 
poselska bywa wykonywaną jednostronnie na­
wet wobec władz. Posłownie mogą w Izbie 
bezkarnie doznaweć śmiertelne; onrazy ze stro­
ny innych posłów. (Oklaski u Polaków). Nale­
żałoby wydać osobną ustawę o osobiste, ochro­
nie posłów, nie wykluczając z nii i posła wy­
delegowanego na trybunę prezydyalną. (We­
sołość i oklaski). Nie można czekać z naprawą 
regulaminu, aż ugoda czesko-niemieeke przyj­
dzie do skutku. Jeżeli niepodobna usunąć za­
pomocą ugody różnic panujących między Niem­
cami a Ozeeham\ to można ustanowić sąd roz­
jemczy; koniecznie jednak należy zapobieaz 
temu, aby spór narodowość: owy nie przeniósł 
się na inne także kraje monarchii Gdyby pe­
symiści mieli słuszność twierdząc, że wszystkie 
d otychczasowe rzekome sukcesy parlamentarne 
w Austryi są tylko kosztowną narkozą, to w 
chwili obudzenia stanęlibyśmy nad s raszną 
przepaścią.

Mówca przypom aa swe dawniejsze wy­
wody, w których przy innej sposobności już 
wy kaził, że twierdzenia c* jakichś rząJach szla­
checkich w Galicji są tylke humbug.em. Tak 
samo jest nieprawdą, że Kuło polskie jest re- 
prezentacyą jednej tylko klasy. W  Kole poi* 
skiem reprezentowane są wszystkie klasy spo­
łeczeństwa galicyjskiego, wszystkie też pracują 
obok siebi f zgodnie na korzyść kraiu i pań­
stwa i tak samo postępować będą również w 
przyszłości. Mówca zwraca się następnie prze­
ciw zarzutowi, jakoby Polacy w Galicyi uci-
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Nowe kierunk? dramatu
i „Zaczarowane koło14 Lucyana Rydla.

(Ciąg dalszy).
Z tego wszystkiego wynika i pokazuje 

•ńę, że „usiłowań je«t dużo, produkeya drama­
tyczna jest o b f usza, niż bywała" — ale mimo 
Wszystkiego, co ona dotąd wydala, „dranat 
poisai jest dziś,  ̂ik iy ł przed laty czterdzie­
stu, w stenie szukania i dążenia*. Do celu nie 
doszedł, a w tem szukaniu i dązen" i  zbaczał 
nieraz i zbaoza, zs, przykładem innych, na 
drogi, które gc  do celu nie doprowadzą.

W śród tego zjawił się dramat, bardzo 
n epodobny do starego typu Szekspira czy 
5ehillera, po części ludowy i nawet ludowym  

językiem  pisany o reguły i tradycyę nie dba-
jący, fantastyczny realistyczny razem, sło­
wem, bardzo nov>oczesny, bardzo odpowiada 
jąoy pojęciom i żądaniom, jeżeli m  ideałom, 
młodszych dramatyków i młodszycl krytyk Vw.

n .e mianował się dramatem, tylko „baśnią 
poetyczną44; wprowadzał różne fantastycr.no 
istoty, jakich na świecie nie ma, wprowad zał 
nav e t  dyabłów we właDnyeh osobach; w  sce­
nach zabójstwa był bez ceremonii brutalny, w 
muosnych oświadczeniach i sprzeczkach reah- 
styc_ny. w scenach drama tycznych (sądu i sza­
leństwa) dręczący ; miał więc w szystko, czego 
poi zęba, żeby się podobać czy realistom, czy 
impressyomstom. Ale miał obok tego ooś i

dla zacofanych wielbicidli starej poezyi: miał 
sceny niektóre, rzetelnie a nie sztucznie 
dramatyczne, miał w niektórych postaciach 
wdzięk, miał w ustępach (może więcej lirycz­
nych, niż dramatycznych) wiele szczerego i 
poetycznego uczucia — nral fantazyi dużo. 
Rozwagi in.ał o wiele za mało. Z tego1 ostat­
niego powodu narażony jest na zarzut w wiele 
i słusznych. Ale z tamtych powodów znowu, 
szczerości uczucia, wyobraźni, dramatycznego 
zmysłu i pięknego wiersza, podpadał pod tę 
słuszną zasadę literackiej sprat ri sdliwości, któ­
ra wybaoza wiele błędów, jeżeli są okupione i 
zrównoważone zaletami.

Nazywał się „Zaozarowane K oło14.
Tu, na samym wstępie, trzeba autora za­

trzymać i zapytać: co ten tytuł oznacza? jak 
przypada do treści ? Tytuł to rzecz mała, obo­
jętna — zapewne. Jednak powinien być w lo­
gicznym związku z dziełem. Tu ten :rwiazok 
musi być bardzo głęboko ukryty, bo dojrzeć 
go trudno. „Zaczarowane koło14, u w po­
wszechnie przyjętem znaczeniu jest je kiś zbieg 
okoliczność', z .J.órego dla ludzi -ie  ma wyj­
ścia. Znaczenie przenośne, pochodzące zape­
wne od tych kó1 zaklętych, 7 jakich niegdyś 
czarownicy zamykali czarowanych ludzi. Tu­
taj takiego zbiegu nieprzełamauy ch okoliczno­
ści niema, wszystko, co się dzieje, wynika 
albo z wolnej i nie przymuszonej woli ludzi, 
albo (zabójstwo Młynarza) z przypadku, z pa- 
syi, nie z premedytacyi. Czy ten tytuł odnosi 
się do Wojewody, czy do Młynarki i Jaśka,

stosuje się źle do przedmiotu, bo nie okolicz­
ności, ale ich własna wola stworzyła sytuację, 
w której się znaleźli. Wojewoda, mógł dosko­
nale p .u z dyabłem uie zawierać; Młynarka 
mogła nie myśleć o zabiciu męża. Przypusz­
czamy, że autor rozumiał przez „Zaczarowane 
K oło44 tę interwencyę dyabłów, te ich zręczne 
intrygi, przez które wszystko tak się składa, 
że niewinny Drwal jest posądzony o zabójstwo 
i stracony, a Wojewody żądza buławy zostaje 
zaspokojoną przez śmisfć hetmana. Ale to „za­
czarowanie koła jest i w takim razie tylko po­
zorne; dramat mógłby oyó takim samym, o 
tych samych sytuacyach, namiętnościach i wy­
stępkach, gdyby tych dyabłów i ich roli wcale 
w nie było. Ale mniejsza o tytuł. Niech
karta na butelce mówi co chce, byle wiru 
w butelce było dobre.

Autor, mówiąc raz o tem swojem dziele, 
osądził je dość surowo słowam", że „to jest ja j­
ko o dwóch żółtkach, z żadnego żółtka nie wy- 
lęgło się kurczę zdrowo zbudowane i silne11. 
W  tej krytyce, naszen zdaniem zbyt ostrej, 
jest coś prawdy. Są w dramacie dwie sprawy, 
każda z nich mogła wystarczyć na osobny dra­
mat. Sprawa Wojewody i sprawa Młynarki są 
wprawdzie złączone z sobą mechanicznie, % na­
wet logicznie i organicznie, przez osobę Drwa­
la, przez posądzenie, jakie na niego spada, 
przez jego śmierć, czyli przez interwencyę dya­
błów. Ale to połączenie, w budowie dramatu 
ściśle wykonane i na pozói doskonałe, nie zmie­
nia tego faktu, że żądza buławy i namiętność

Młynarki, to są dwie jprawy różne, odrębne, 
od siebie niezależne. Każda z nich mogła się 
tak »amo zacząć, odbywać skończyć, cl oóby 
drugiej nie było na świecie. Czy zas każda z 
nich nie zyskałaby, nie wystąpiłaby wyraźniej 
i silniej, gdyby była samą i miała cały dra­
mat dla siebie? Dawne reguły jedności czasu 
i miejsca są tak dawno i tak stanowczo zwy­
ciężone, że aż zaczyna się objawiać jakaś na 
na, ich korzyść reakeya niektórzy poeci ohcie 
liby i starają się do nich wracać Jedność akcyi 
jednak nie była zaprzeczano ani przez naj­
śmielszych romantyków. Pozwolimy sobie być 
bardzo wolnomyślnymi i przypuścić, że dw H- 
stość akcyi udać- się może, jeżeli, jak tu, jakiś 
związek między niemi jest, a te dwie akcye 
same są dramatyczne i dobrze prowauzone. 
Godzimy się na jejko o dwóch żółtkach, bo 
kurczęta, które się z nich wy ęgły, żyją i cho­
dzą po świecie dość nilnie. Są za to w tem 
dziele rzeczy inne. głębsze na które się zgo­
dzić albo których zrozumieć nam trudniej.

Łaane, bardzo ładne są w pierwszym akcie 
rozmowy głupiego Maciusia z Leśnym Dziad­
kiem, ieden, poeta nieświadomy, nie wiedzący
0 sobie, opisuje naiwnie swoją miłość fujarki
1 śpiewu, nocnych gwiazd i dziennego słońca, 
szumu lasów i świergotu ptactwa, opowiada, 
jak to wszystko zostaje mu T głowie, jak chciał­
by to wygiąć na fujarce. Drugi znowu opo­
wiada swoją m łość wszelkiego stworzenia, 
drzew i krzewów, zu ł i kwiatów, owadów co 
brzęcz^, ptaków co śpiewają, zwierza co spo­

kojny i swobodny żyje w Jesie i w polu. Poeci 
oba, każdy na swój sposób, tem, co mówią, 
trafiają do każdej duszy, przystępnej takim 
wrażeniom. Łaany także ten na końcu aktu 
śpiew topielców i topielic w jeziorze, który 
mocą władzy Leśnego Dziadka ma wniknąć 
w fu,arkę Maciusia i zaczarować ją tak, że ona 
odtąd wszystko wygra, co tylko Maciuś zama­
rzy. Tak — to bardzo ładne. Ale tu pc raz 
pierwszy chwytamy autora na gorącym uczyn­
ku: nt braku zastanowienia. Ci topielcy, to 
jakieś duchy złe. Za takie ma je Leśny Dzia­
dek, który zna tajemnice jeziora i nad zmysło­
wego świata. Woda święcona zmusza te dachy 
do milczenia,, ale sprawia im ból. Jeżeli więc 
to są duchy złe, a przynajmniej nie dobre, to 
jakim sposobem ich śpiew może dać fujarce 
Maciusia nauchnienie, duszę, czar moc jakąś 
wyższą? Maciuś naiwny jak dziecko, a czysty 
jak łza, Maciuś, który m glby jak skowronek 
nazwać się śpiewakiem Matiri Boskiej, czy może 
w swojem natchnieniu, w swoim śpiewie, mieć 
jakikolwiek związek z czemś, co nic jest zu­
pełnie dobre i czyste? czy w swojej geze może 
być od czegoś niedobrego zależnym, z czegoś 
nieczystego korzystać? O to można słusznie 
autora zapytać i dodać jeszcze zapytanie dru­
gie, czy się namyślił, czy się zastanowił, kiedy 
kazał Maciusiowi z tego źródła czerpać siłę i 
urok natchnienia?

Stanisław Tarnowski.

(Ci%{ dalszy nastąpił
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skali Rusinów i wskazuj© na budżet galicyjski, 
którego najpoważniejszą pozycyę tworzy szkol­
nictwo. Mówca stwierdza między innemi, że Ru- 
sini o wiele więcej szkół ludowych posiadają 
w Galicyi aniżeli Polacy i życzyłby sobie, aby 
Polakom w Poznańskiem działo się tak jak 
Rusinom w Galicyi.

Przypomina też mówca, źe Rusini swego 
czasu żądali utworzenia gimnazyum ruskiego 
w Tarnopolu. Rada powiatowa sprzeciwiła się 
temu żądaniu, a Sejm mimo to uchwalił urzą­
dzenie tego gimnazyum.

W  końcu p. Czaykowski polemizował je ­
szcze z drem Kosem, którego twierdzenie, że 
Koło polskie popiera każdy rząd, nazwał po- 
prostu bajką. „Lojalność nasza — rzekł p. 
Czaykowski nie jest żadną służalczością ; ni© 
grawitujemy ani na wschód ani na zachód. 
Chcemy utrzymać w pełni potęgę tego pań­
stwa, które stara się zapewnić rozwój każdej 
narodowości, a czynimy to w nadziei, że roz­
wój ten także w przyszłośoi będzie zapewnio­
ny. Jako stronnictwo prawdziwie parlamen­
tarne, które jest przeciwne rządom na podsta­
wie § 14go, Koło polskie głosować będzie za 
prowizoryum budżetowem". (Oklaski na ławach 
polskich).

Z kolei przemawiał p. R o m a ń c z u k .
Uznał on pożyteczność ustaw, które do 

tej pory Izba uchwaliła, ale oświadczył, że 
najlepsze ustawy nie mają wartości bez do­
brej polityki. Najważniejszych kwestyj dotych­
czas wcale nie poruszono, a mianowicie spra­
wy narodowościowej i kwestyi ordynacyi wy­
borczej. Przywileje wyborcze wielkiej posia­
dłości nazwał mówca monstrualnymi, tak sa­
mo nie dadzą się usprawiedliwić przywileje 
Izb handlowych. Mówca domagał się zniesie­
nia kuryj i zaprowadzenia powszechnego pra­
wa głosowania.

Następnie podniósł p. Romańczuk, że nie 
może być zadaniem państwa austryackiego 
stworzenie obok Niemiec drugiego wielkiego 
państwa niemieckiego, ani też drugiego wiel­
kiego państwa słowiańskiego obok Rosyi. 
W  Austryi konieczna jest autonomia narodo- 
śoiowa. Dotychczasowa autonomia krajowa w 
w Galicyi zapewniła tylko krajowi temu sta­
nowisko odrębne. Roztrząsał dalej poseł Ro­
mańczuk stosunki włościańskie i sprawę emi- 
gracyi, ubolewał, że nic się nie robi dla pod­
niesienia stanu chłopskiego, i zakończył żą­
daniem, aby rząd przejął się istotnie myślą 
wyrażoną przez prezydenta ministrów i nie 
rządził przeciw żadnej narodowości. Na razie 
Rusini nie mogą mieć zaufania do obecnego 
rządu, i dlatego głosować będą przeciw pro­
wizoryum budżetowemu.

Następnie zabrał głos p. B o m b a .  Prze­
mawiał najpierw w języku polskim, a potem 
oświadczył po niemiecku, że włościanie polscy 
nie mogą mieć zaufania do rządu i muszą mu 
odmówić budżetu, gdyż nie doznają tych praw, 
jakie im gwarantują ustawy zasadnicze. Mówca 
rozwodzi się nad rzekomą samowolą organów 
rządowych i twierdzi, że w Galicyi panują 
rządy satrapów.

Po zamknięciu dyskusyi jako mówca je- 
neralny przemawiał dr. 0  f  n e r, poczem za­
brał głos celem faktycznego sprostowania p. 
M i c h e j d a  i omawiał stosunki narodowościo­
we na Szląsku. Zarzucał Niemcom chęć ger- 
manizowania, małostkowość i niesprawiedli­
wość wobec ludności polskiej i czeskiej i za­
kończył wezwaniem, aby postępowano podług 
intencyj Cesarza, który powiedział, że dobro 
wszystkich narodów zarówno leży mu na sercu.

Następnie prowizoryum budżetowe w dru­
gi em i trzeciem czytaniu przyjęto.

Z kolei p. Dawid A b r a h a m o w i c z  re­
ferował ustawę wódczaną, którą w tekście przez 
Izbę panów uchwalonym również w drugiem 
i trzeciem czytaniu przyjęto.

Nastąpiła dyskusya nad zmianą §§ 59 i 
60 ustawy przemysłowej. Po przemówieniu re­
ferenta p. W e i s s k i r e h n e r a  o godz. 4 
obrady przerwano do godz. 8 wieczorem.

Pomiędzy interpelacyami zgłoszonemi wczo­
raj znajdują się 3 interpelacye do ministra 
skarbu w tej samej sprawie, a mianowicie po­
słowie Gross i tow., Kaiser i tow,, oraz Kra­
marz i tow. wspominają o doniesieniu jednego 
z dzienników, źe ministeryum skarbu toczy ro­
kowania z pewną grupą bankową co do zacią­
gnięcia niebawem pożyczki państwowej. Powo­
łując się na zaniepokojenie publiczności, zapy­
tują interpelanci, czy minister jest skłonny 
sprostować owo doniesienie lub czy udzieli, o 
ile to się da pogodzić z interesem państwa, 
autentycznych wiadomości co do warunków, 
wysokości i czasu wymienionej pożyczki.

Na posiedzeniu wieczornem, po mowach 
socyalisty Hannicha (contra) i chrześcijańsko- 
socyalnego posła Axmanna (pro), wskazał mi­
nister handlu na to, jak szkodliwą konkuren- 
cyę robią kupcom i przemysłowcom po małych 
miastach wysłannicy wielkich przedsiębiorstw 
w centrach handlowych i przemysłowych. Zbie­
ranie zamówień u kupców i wogóle n osób, 
którzy towarów zamówionych używają do 
swego przedsiębiorstwa, i nadal ma być do­
zwolone, natomiast zbieranie zamówień u od­
biorców prywatnych ma być tylko wyjątkowo 
dozwolone, a mianowicie na żądanie stron pry­
watnych lub co do pewnych artykułów, które 
drogą rozporządzenia bliżej będą oznaczone. 
Minister nie może oświadczyć się za osobnymi 
przepisami karnymi w tej sprawie, czego żą­
dały wnioski mniejszości, albowiem ordynacya 
przemysłowa w osobnym rozdziale zawiera 
już ogólne przepisy karne, a zresztą w przy­
szłej sesyi przedłożonym będzie projekt usta­
wy w sprawie gruntownej zmiany i uzupełnie­
nia ordynacyi przemysłowej, a w tym projekcie 
zawarte będą postanowienia karne, odpowiada­
jące dzisiejszym wymaganiom. Minister prosi, 
aby przystąpiono do dyskusyi szczegółowej. 
(Oklaski). Przemawiali jeszcze Ellenbogen 
contra, a Hueber pro, poczem dyskusyę ogólną 
zamknięto. Jeneralny mówca contra Wrabetz, 
krytykował ujemnie całe przedłożenie. Jako 
poseł wiedeński, nie może głosować za taką 
ustawą, która w pierwszym rzędzie szkodziła­
by wiedeńskiemu przemysłowi. Jeneralny mów­
ca pro Boeheim, zalecał przyjęci© projektu bez 
zmiany.

Po kilku faktycznych sprostowaniach u- 
chwalono przystąpić do dyskusyi szczegółowej. 
Na tern obrady przerwano.

Wniosek Schwegla, aby ustawę o kole­
jach lokalnych umieszczono jako punkt 3 na 
porządku dziennym przyszłego posiedzenia, 
przyjęto. _

Koniec posiedzenia o godz. 1 m. 20 po 
północy. Następne w sobotę o 10 przedpołu­
dniem.

Wiedeń 5 czerwca. Koło polskie odrzuciło

wniosek p. Romanowieza o wniesienie w Izbie ' już nie stanie, złagodzić dolę najbliższych ioh 
interpelacyi z powodu, źe starosta bialski Ku-1 sercom.
rykowski zagaił posiedzenie wydziału powia- ] Te rezultaty 40-letniej działalności naszej
towego w języku niemieckim.

Na zapytanie niektórych posłów polskich 
co do wstąpienia Stojałowczykow do Koła pol­
skiego, odpowiedział Jaworski, że do tej pory 
nie zgłosili oni swego przystąpienia, jak ró­
wnież nie przybyli na umówioną z nim na po­
niedziałek konferencyę.

Na posiedzeniu poselskiej komisyi pra­
wniczej p. Schtlcker przedłożył referat w spra­
wie uregulowania płao praktykantów i auskul- 
tantów sądowych.

Walne zebranie delegatów
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń- 

Kraków, 4 czerwca.
Czterdzieści lat istnienia ma za sobą na­

sze Towarzystwo wzajemnych ubezpieczeń. 
Z małych początków, dzięki solidarnej a uczci­
wej pracy, urosło ono do wielkiej potęgi, tak, 
że dziś jest jedną z najpoważniejszych insty- 
tucyi asekuracyjnych w całej monarohii. Przed­
łożone dzisiejszemu walnemu zebraniu delega­
tów zamknięoie rachunkowe poszczególnych dzia­
łów i pogląd na ich działalność świadczą naj­
wymowniej o rozroście naszego Towarzystwa 
i na jak silnych stoi ono podstawach. Oto kil­
ka cyfr: W  dziale ogniowym wynagrodzono
w roku ubiegłym szkody za 5.174 pożarów, 
a suma wypłaconych odszkodowań wynosiła 
prawie 6 milionów koron (5.990.408), nadto 
zarezerwowano jeszcze sumę 366.644 koron na 
szkody nieuregulowane. Największe wynagro­
dzenie musiało Towarzystwo zapłacić pogorzel­
com w Radomyślu, t. j. 202.403 koron, drugim 
co do rozmiarów był pożar w Ruskiej Mołda- 
wicy ze sumą odszkodowań 106.480 kor., trze­
cim pożar w W oli Radłowskiej ze sumą 87.994 
koron. Ogromne są rezerwy działu ogniowego, 
gdyż właściwy fundusz rezerwowy wynosi 
prawie 6 milionów koron, a nadto istnieje re­
zerwa premii -na dalsze lata w sumie prawie 
21/, miliona.

Dział gradowy ma własny, niczem nie- 
obciążony fundusz rezerwowy w sumie 1,660.547 
koron. Rok ubiegły był dla tego działu sto­
sunkowo pomyślny, gdyż klęska gradowa nie 

tej mierze, co w latach dawniejszych na-w

sprawa, a to 
taryf naszych 
to pracowita i

wiedziła nasz kraj i dlatego suma wypłaco­
nych odszkodowań wynosiła tylko 256.201 K.

Największe fundusze .ma oczywiście dział 
życiowy, wynoszą one bowiem bez mała 24 
miliony koron (23,802.564), ale też suma kapi­
tałów ubezpieczonych dosięgła kolosalnej cy­
fry 82 milionów koron. Fundusze działu ży­
ciowego ulokowane są częścią w papierach 
wartościowych, częścią w pożyczkach hipote­
cznych, a częścią w pożyczkach udzielanych 
na pensye, oczywiście z zupełnem bezpie­
czeństwem.

W  przemówieniu, którem prezes Towa­
rzystwa p. M ę c i ń s k i  powitał zebranych de­
legatów, podane są główne fazy rozwoju To­
warzystwa w roku ubiegłym. Przemówienie to 
opiewało jak następuje:

Szanowni Panowie! Witam szanownych 
panów zebranych w pełnym komplecie, a czy­
nię to z tern większą przyjemnością, że tak 
samo jak dostojni poprzednicy moi czynili to 
niejednokrotnie z te a1 o miejsca, i ja zagajając 
dzisiejsze zgromadzenie, zacząć mogę od stwier­
dzenia, że Towarzystwo nasze funkcyonuje pra­
widłowo, rozwija się i rośni6, Bpełnia swoje e 
konomiczne i moralne obowiązki wobec kraju, 
oieszy się zaufaniem i poparciem współobywa­
teli, a uznaniem obcych.

Ostatnich lat parę, a zwłaszcza rok mi­
niony, to czas łieznyoh reform w wewnętrznej 
naszej organizacyi, epowodowanych rozrostem 
Towarzystwa, duchem czasu, wymaganiami Sto­
warzyszonych, wzmagającą się konkurencyą 
obcych Towarzystw, postępem techniki aseku­
racyjnej.

Z główniejszych czynności pozostała nam 
jeszcze do załatwienia ważna 
zmiana i szczegółowa rewizya 
w dziale ogniowym. Czynność 
trudna, bo liczyć się przy niej musimy nie- 
tylko z żądaniem stowarzyszonych, sprawiedli­
wością i interesem naszej instytucyi, ale także 
z konkurencyą pozakrajowych obcych Towa­
rzystw. Do tej ważnej akcji poczynione już 
są wszelkie statystyczne przygotowania, zebra­
ne potrzebne materyały, zaczerpnięte i z swoich 
długoletnich i z obcych doświadczeń. W  tym 
celu rada nadzorcza wybrała osobną komisyę, 
która wspólnie z dyrekcyą w jesieni bieżącego 
roku ostatecznie rzecz zbada, sformułuje wnio­
ski do poszczególnych pozycyj taryfowych i 
takowe przedłoży do uchwały pełnej radzie 
nadzorczej na tegorocznem listopadowem po­
siedzeniu rady.

Z przesłanych szanownym panom bilan­
sów, rachunków zysków i strat, oraz dołączo­
nych wyjaśnień znacie panowie finansowe re­
zultaty w każdym z pojedyńczych działów 
Towarzystwa. Komisya rachunkowa Rady nad­
zorczej postawi panom odnośne wnioski do u- 
chwał w tych sprawach. Ja więc tylko ogra­
niczę się do nadmienienia, Ż6 w roku ubie­
głym w dziaie .ogniowym wypłaciliśmy 5,623.000 
koron za szkody pożarem zrządzone, t. j. naj­
większą kwotę jaką od czasu istnienia Towa­
rzystwa w jednym roku zapłaoiliśmy a mimo 
zmniejszonej nawet cokolwiek zaliczki wskutek 
ogólnego nieurodzaju i powodzi przeszłorocz- 
nych jesteśmy w możności zapłacić członkom 
tego działu 12°/0 zwrotu. Blisko 6-oio miliono­
wy fundusz rezerwowy działu ogniowego ze­
brany rozumną gospodarką naszych poprze­
dników, procentami swoimi ułatwił nam to 
zadanie.

W  dziale gradowym — tym najwięcej 
chwiejnym i niebezpieoznym dziale — nietyl- 
ko u nas, ale we wszystkich bez wyjątku To­
warzystwach, w ubiegłym roku nie mieliśmy 
jnż dzięki Bogu niedoborów — grad mniej nas 

' nawiedzał, a czysta pozostałość w sumie 215.000 
koron dopełnia nieobciążony majątek tego 
działu do kwoty 1,660.547 koron.

Dział życiowy w roku ubiegłym rozwi­
nął się niepomiernie. Kapitał ubezpieczony 
dosięgnął już poważnej kwoty prawie 82,000.000 
koron, roczna premia wynosi 2,903.464 koron 
a wszystkie rezerwy razem wzięte wraz z re­
zerwą premii i przeniesieniem na rok nastę­
pny wynoszą kwotę 20,468.089 koron. Objaw 
to pomyślny nietylko dla finansowych wyni­
ków naszej instytucyi ale i z wyższych mo­
ralnych względów dla kraju. Bo widocznie 
budzi się zmysł oszczędności w naszem społe­
czeństwie, ojcowie rodzin patrzą w przyszłość 
— oszczędzają — płacą często z trudnością 
nieraz wysoką premię — by tylko gdy ich

pięknej czysto polskiej instytucyi powstałej 
własną narodową praoą, dzięki ogólnemu po­
parciu patryotycznej części naszego społeczeń­
stwa, niech będą wymownym dowodem, że 
owo niesłusznie spotwarzane przez wrogów 

i naszych polskie gospodarstwo potrafi być i do- 
j datuiem, i świetnem nawet i pomyślnem byle 
' je  zostawić narodowym siłom, ciaó nam mo­
żność samym o sobie stanowić. (Huczne brawa).

Żywimy nadzieję, że łaskawa dotąd na 
naszą instytncyę Opatrzność i nadal nie wy­
puści nas ze swojej opieki, co daj Boże, aby 
się stało. (Brawo i oznaki zadowolenia).

Z dyskusyi, jaka wywiązała się nad spra­
wozdaniami o poszczególnych działach Towa­
rzystwa, podnieść należy co następuje. Przy 
dziale ogniowym delegat W i e s i o ł o w s k i  
postawił rezolucyę, aby członkom Kółek rol­
niczych przyznać 6 proc. opustu w dziale 
ogniowym- Rezolucya ta nie uzyskała jednak 
większości. Dyrektor-referent p. Romer i hr. 
Andrzej Potocki wyjaśnili, że administracya 
Towarzystwa krakowskiego jest znacznie tań­
szą, niż innych takich samych instytucyi i że 
taryfy krakowskiego Towarzystwa są n a j ­
n i ż s z e  w przeoiętnem porównaniu z innemi 
Towarzystwami.

-W dyskusyi nad sprawozdaniem co do 
działu g r a d o w e g o ,  przedłożył sekretarz p. 
S z a t k o w s k i  obszerny referat, wykazujący, 
że dotychczasowe badania ze strzelaniem o- 
chronnem do chmur, nie uprawniają jeszoze do 
twierdzenia, iż to strzelanie zapobiega sku­
tecznie klęskom gradowym, należy więc dąjej 
jeszcze prowadzić w 'tym kierunku badania, 
na razie zaś system ubezpieczenia się od gra­
du jest najkorzystniejszą ochroną dla ziemian. 
Jeden z obecnych delegatów wystąpił z prośbą 
do dyrekcyi, aby badania w tym kierunku by­
ły dalej prowadzone.

W  dyskusyi nad sprawozdaniem » działu 
życiowego podniosł p. Ł u k a s i e w i c z  za­
rzut, iż do ubezpieczenia przyjmuje się czasa­
mi ludzi za starych i słabego zdrowia. Na za­
rzuty te dali szczegółowe wyjaśnienia pp, dy­
rektor referent dr. R  o m e r i referent rady 
nadzorczej dr. L i p o w s k i ,  wykazując szcze­
gółowo, jak jest zorganizowaną akwizycya no­
wych klientów i jak dyrekcyą zwraca baczną 
uwagę na fachowe opinie lekarskie. W  je ­
dnym wypadku usunięto lekarza dlatego, źe 
jego opinia fachowa wydała się podejrzaną.

Zgromadzenie udzieliło dyrekcyi absolu- 
toryujm ze wszystkich działów i przyjęło do 
wiadomości rozdział zysków.

Uchwalono następnie szczegółową m- 
strnkcyę dla komisyi rewizyjnej z tem ważnem 
postanowieniem, iż wybieraną będzie ona na 
lat 6, a nie na jeden rok, jak dotychczas. 
Przez aklamacyę wybrano do komisyi rewizyj­
nej dotychczasowych członków pp. Stanisława 
D y d y ń s k i e g o ,  Mieczysława S ę d z i m i- 
r a i Antyma N i k o r o w i c z a ,  jako zastęp cę 
p. Józefa Jawornickiego.

Przystąpiono do wyboru członka Rady 
nadzorczej w miejsce p Edwarda Marynow- 
skiego z pośfód delegatów miasta Lwowa. 
P. W i e s i o ł o w s k i  postawił kandydaturę 
I wiceprezydenta miastg LwoWa P- Michała 
Michalskiego. W  głosowaniu kartkami ną 46 
głosujących otrzymał p- Michał Michalski 45 
głosów i został wybranj członkiem Rady nad­
zorczej. Dr. Teofil Srokowski otrzymał 1 głos,

Del. M o y s a  imieniem zebranych wyra­
ził żywe zadowolenie z powodu wyboru p, 
Edwarda Marynowskiego na dyrektora repre- 
zentacyi lwowskiej, przyczem dał wyraz na­
dziei, że p. Marynowski odda na tem stano­
wisku wjelkie usługi.

Obrady zakończyły się około godziny 8 
wieczorem. W  przerwie pomiędzy posiedzeniem 
porannem a popoludniowem odbył się obiad 
W Grandhotelu, w którym wzięli udział zeTbra- 
ni z całego kraju delegaci, rada nadzorcza i 
dyrekcyą i naczelnicy Pierwszy toast na
cześć delegatów wzniósł prezes Męciński. Prugi 
toast wzniósł wiceprezes Gniewosz na cześć 
dyrekcyi i urzędników, delegat Łukasiewicz 
toastował na cześć prezydyum, poseł Stefan 
Moyaa na cześć rady nadzorczej. Prezes Mę­
ciński zakończył toastem „kochajmy się!“ .

Ze statystyki żeglarskiej-
W  ciągu lat tysięcy nie przechodziło że­

glarstwo takich zmian, jakie przyniósł ze sobą 
wiek dziewiętnasty, a zwłaszcza druga jego 
połowa. Dawne dumne floty Kartagińczyków, 
Wenecyan, Holendrów, lub niemieckiej Hanzy, 
wydałyby się dziś dziecinnemi zabawkami wo­
bec terainiejszycfl kolosów morskich. Nie mo­
żna wprawdzie powiedzieć, że wzrosła niesły­
chanie liczba okrętów, krążących po morzach 
całego świata, zmieniła się tylko ioh jakość i 
wielkość. Na początku 17-go stulecia było na 
całym świeci® przeszło 25.000 okrętów i wtedy 
to francuski minister Colbert skarżył się swe­
mu monarsze, że sami Holendrzy posiadają 
więcej niż połowę wszystkich okrętow, bo 
z górą 15.000, dziś wszystkie państwa posia­
dają 12.289 parowców i 27.982 żaglowców, ra­
zem przeto mniej więcej 40.000 statków.

Najważniejsza zmiana, jaką przyniósł ze 
sobą wiek dziewiętnasty w dziedzinie żeglugi, 
polega na tem, że od okrętów żaglowych prze­
szła ona do parowców i że zamiast z drzewa, 
zaczęto budować okręty z żelaza. Równocześnie 
W tempie bardzo szybkiem zaczęto powiększać 
pojemność statków. Jeszcze w połowie dzie­
więtnastego stulecia uważano okręty o poje­
mności 600 tonn (600.000 kilogramów) za „po- 
tworyy, których nie warto budować, bo niepo­
dobna ich nigdy zapełnić ładunkiem i na ze­
branie dostatecznej liczby towarów do nałado­
wania takiego okrętu trzebaby czekać cztery 
do sześciu miesięcy, dziś zaś budują już okręty 
o pojemności 17.000 tonn (17.000.000 kilogra­
mów), tj. trzydzieści razy większe, niż przed 
laty pięćdziesięciu. Za czasów Colberta wszyst­
kie okręty na świeoie mogły zabrać najwyżej 
2ł/2 miliona tonn ładunku, dzisiejsze zaś okręty 
gą w stanie zabrać 30 milionów tonn, a nadto 
dzisiejsze parowce odbywają podróże cztery 
razy szybciej, niż dawne żaglowce.

Za ostatnią ćwierć wieku mamy całkiem 
dokładną statystykę żeglarską i widzimy z niej, 
że okręty żaglowe coraz bardziej bywają za­
rzucane. Jeszcze w roku 1874 mogła flota ża­
glowa całego świata nabrać ładunek 14,523.000 
tonn, w jesieni zaś roku ubiegłego wykazywa­
ły wszystkie żaglowe na świecie pojemności 
tylko 8,205.000 tonn. Skutki tej reformy w że­
glarstwie, tj. zarzucanie żaglowców a budowa­
nia szybko płynących parowców o znacznej

pojemności, są te, że opłaty za przewóz towa­
rów morzem zmniejszyły się nadzwyczajnie. 
W  roku 1874, płacono za przewóz wagonu 
węgla z Cardiff do Monteyideo 40 szylingów, 
a w dwadzieścia lat później już tylko 10 szy­
lingów.

Co się tyczy tego, którego państwa flaga 
najsilniej reprezentowana jest na wszystkich 
morzach świata, to wiadomo powszechnie, że 
pierwsze miejsce pod tym względem należy się 
Anglii. Sprawia to przedewszystkiem nadzwy­
czajnie korzystne położenie geograficzne Anglii, 
Portów ma bowiem niezliczone mnóstwo, żela­
zo i inne materyały potrzebne do budowy okrę­
tów ma u siebie w domu, ma także węgiel, 
ludność jej wzrastała w ciągu ubiegłego stule­
cia niesłychanie szybko i potrzebowała dowozu 
coraz większej ilości artykułów żywnośoi, roz­
wijający się przemysł sprzyjał importowi ob­
cych surowców, dostarczając na odwrót masy 
wyrobów na wywóz. Ezport zaś węgla angiel­
skiego zwiększył się w ciągu ostatnich lat 
czterdziestu więcej niż sześciokrotnie, w roku 
1860 wynosił bowiem 73/10 milionów tonn, ą 
trzydzieści lat później 28 mjljonów, a w roku 
ugiegłym wynosił 45 milionów tonn. Tę oko­
liczności sprawiły, że dziś flota handlowa 
Anglii przewyższa floty handlowe wszystkich 
innych państw na świeoie razem wziętych. 
Wszystkie parowce na świecie mają bowiem 
pojemność 21,787.000 tonn, a z tego przypada 
więcej niż połowa, bo 11.859.000 tonn na same 
tylko parowce angielskie.

Do takiej potęgi jednak nie byłaby do­
szła flota angielska, gayby ograniczała się je­
dynie na obsługiwaniu własnego kraju, lecz 
obsługiwała ona także handel oboych krajów 
i była głównym przewoźnikiem innych naro­
dów. Pod tym względem jednak ostatnimi cza­
sy zmniejsza się znaczenie Anglii i powstają 
dla pisj poważni konkurenci. Najpoważniej­
szym z nich są Niemcy, które coraz bardziej 
wyswobadzają się z pod zależności angielskiej 
floty handlowej. Jeszcze przed kilku dziesiąt­
kami lat przemysł bawełniany w Niemczech 
sprowadzał wszystkie zapasy surowoa okręta­
mi angielskimi, przez Anglię, dziś zaś sprowa­
dzają go wyłącznie okręty niemieckie.

Tak samo wywóz produktów niemieckich 
do Australii i Azyi Wschodniej, który dawniej 
odbywał się okrętami angielskimi, teraz odby­
wa się niemieckimi. Podobnie jak Anglia, sta­
rają się także Niemcy o jak największe po­
większenie liczby swych parowców handlo­
wych a zarzucają stopniowo żaglowce. Nato­
miast zupełnie maczej postępuje Franeya to 
też znaczenie jej floty handlowej nie rośnie 
wcale w tem tempie, co angielskiej lub nie­
mieckiej Przed laty 12. francuska flota pa­
rowców handlowych miała pojemności 752 000 
tonn a dziś ma 1,060000 tonn, zaś w tym. 
samym okresie pojemność parowców niemiec­
k iej zwiększyła się z 662.000 na 2,169.000 tonp. 
Niektórzy przypisują tep słaby rozwój floty 
francuskiej w znacznej części temu, że Fran­
cuzi wogóle nigdy nie byli dzielnymi żegla- 

pod tym względem mie-rzami i ustępowali 
szkańcom północnej Europy.

Co się tyczy flag innych narodów, to 
większą rolę odgrywają jeszcze tylko flaga ame­
rykańska i norweska. W  każdym razie jednak 
amerykańska flota handlowa jest o połowę 
mniejsza od niemieckiej, Norwegia zaś, jakkol- 

iek Wą flużo okrętew, ąle wciąż jeszcze wię­
cej żaglowców niz parowców, a przeważną 
część jej floty handlowej stanowią stare okrę­
ty przeznaczone do transportu drzewa.

końcu jeszcze kilka cyfr, odnoszących 
się do fabrykacyi nowych okrętów w warszta­
tach poszczególnych państw. Owóż pod tym 
względem minie zapewne jeszcze sporo lat za­
nim inne państwa dorównają Anglii. Wedle 
wykazów za rok ubiegły spuszczono w war­
sztatach angielskich na wody nowych okrętów 
handlowych o pojemności 1,510.000 tonn, w a- 
merykańskich 358.000, w niemieckich 272.000, 
we francuskich' 165.000, włoskich 67.000, ho­
lenderskich 51.000, a rosyjskich 39.000 tonn.

Z izby sądowej.
Stanisławów, 4 czerwca. 

(Malwersacye w tlumackim urzędzie podatkowym.)
Przed tutejszym sądem przysięgłych stanął 

dziś h. kontroler urzędu podatkowego w Thifflac?u 
Karol Litwinowicz, oskarżony o kradzież gotówki 
i walorów ł kasy podatkowej na łączną kwotę 
17 815 zł. Akt oskarżenia twierdzi, źe Litwinowicz 
przez szereg lat wykradał rozmaite kwoty w go­
tówce i walory, które miewał w rozmaitych miastach. 
Będąc razu pewnego w marcu r. 1899 we Lwowie 
miał się dowiedzieć o czekającem go przeniesieniu 
z Tłumacza, a wiedząc, że przy oddawaniu kasy wy­
kryją się jego defraudacye, upozorował ra­
bunek kasy podatkowej, dokonany nibyto przez 
kogoś innego. Rzecz ta udała pju się w zupeł­
ności. W  nocy z 13 na 14 marca wszedł on do 
lokalu kasy urzędu podatkowego i zapomocą kluczy 
i Bztechera, które były pod jego zarządem, otwo­
rzył kasę wertheimowską, narobił nieładu powy­
rzucał papiery, kwity i trochę walorów na’ ziemię 
poczem kasę i drzwi pokojów do niej wiodących po­
zostawił otworem, aby rano spostrzeżono to wszy­
stko i szukano złodzieja pozu urzędem podatkowym. 
Ze Litwinowiczowi udało się to zamaskowanie 
czypu zbrodniczego, akt oskarżenia tłómaczy tem 
iż Litwinowie? często zastępował chorego poborcę 
Gilewskiego, a wtedy miewał oprócz powierzanego 
mu stale klucza górnego od kasy wertheimowskiej, 
także sztecher i klucz dolny. Wprawdzie w takich 
zastępstwach Litwinowicz przekazywał czynności 
kontrolera komu innemu, głównie ofieyałowi Bie- 
nerowi i wówczas oddawał mu klucz górny, je ­
dnakże Biener jest epileptykiem i często ’leżał 
w biurze nieprzytomny, a wówczas Litwinowicz 
mógł bez przeszkody gospodarować w kasie 
theiinowskiej.

Litwinowicza aresztowano wnet po stwierdze­
niu braków w kasie podatkowej, lecz ponieważ 
śledztwo me dało pożądanego wyniku, umorzono je 
przed półtora rokiem i Litwinowicza wypuszczono 
na wolność. Następnie jednak poczęły się przecież 
uporczywie gromadzić przeciw niemu poszlaki wi­
ny, wskutek czego w marcu b. r. wdrożono nowe 
Śledztwo i znowu Litwinowicza uwięziono.

Akt oskarżenia podaje, źe Litwinowicz był 
utracyuszem i hulaką, przetrwonił posag żony, po­
padł wskutek życia nad stan i karciarstwa w dłu­
gi, jaaoteż, że poborca Gilewski kilkakrotnie przed 
starostą Maurycym br. Dzieduszyckim wprost o- 
skarzał Litwinowicza, starosta jednak brał to za 
objaw zgryźliwości poborcy, jako człowieka star­
szego i schorowanego.

, Litwinowicz do winy w śledztwie się nie 
przyznał i usiłował wykazać swe alibi w czasie od 
godziny 7 wieczorem dnia 18 marca 1899, tj. po­

wer-

cząwszy od zamknięcia biura, aż do rana dnia na­
stępnego.

Rozprawa potrwa trzy dni.

KRONIKA.
Lwów 5 czerwca.

Wiadomości urzędowe. Minister oświaty 
zamianował budowniczego Dyonizego Krzyszkow- 
skiego nauczycielem w IX  kl. rangi przy szkole 
przemysłowej we Lwowie.

Cesarz nadał tytularnemu naczelnikowi posti - 
runku żandarmeryi Janowi Tomko przy komendzie 
żandarmeryi wa Lwowie srebrny krzyż zasługi w 
uznaniu za to, że z narażeniem własnego życia u- 
ratował z płomieni pewnego człowieka.

Orkiestry wojskowe przygrywać będą w 
miesiącu czerwcu: Dnia 7 przed pałacem namiest­
nikowskim, 11 przed główną strażnicą wojskową, 
13 w ogrodzie pojezuickim, 18 w parku Kiliń­
skiego, 20 przed gmachem komendy korpuśnej, 26 
przed pałacem namiestnikowskim i 27 przed Do­
mem inwalidów.

Konkursą rozpisują: Krajowa Dyrekcja 
skarbu na dwie posady radzców rachunkowych, o- 
raz na kilka posad rewidentów, ofieyałów i asy­
stentów w departamencie rachunkowym, termin 
czterotygodniowy. — Dyrekcyą zakładu kary w 
Wiśniczu na posadę dozorcy więzień z poboi ami 
960 K. i mundurem; tern-in do 5 lipca.

Bankructwo. Bądownie zezwolono na otwo-. 
rżenie konkursu do majątku Abrahama Goldberga, 
właściciela gurzelni i wypasu wołów w Rawie, 
ruskiej.

Proces Feliksa Thltmena, byłego dyrektora 
Tow. ubezpieczeń „Unio Catholica* rozpocznie się 
dnia 14 b. m. przed zwykłym trybunałem lwow­
skiego sądu karnego. Przedmiotem rozprawy będzie 
oskarżenie o defraudacyę 8000 zł. — Podobno pro- 
kuratorya wiedeńska wytoczyła śledztwo przeciw 
kierownikowi centralnego zarządu „Unii*, br. Kal- 
bermattenowi.

Odezwa. Komitet ratunkowy dla pogorzel 
ców w Oleszycach miasteczku i Oleszyoacb starych 
podaje niniejszem do wiadomości, że do odbudowa- 
wania pożarem zniszczonych, powyższych miejsco­
wości potrzebną jest większa ilość materyałów bu­
dowlanych różnego gatunku, jak: drzewo, cegła
dachówka, blacha, papa itp. Zarządy lasów i odnośne 
firmy reflektujące na dostarczanie powyższych ma­
teryałów zechcą nadesłać śpiesznie swoje oferty 
pod adresem komitetu.

Oleszyce miasteczko 3 czerwca 1901.
Przewodniczący komitetu W . Sapieha.

Konsulat rosyjski we Lwowie znowu się 
przeprowadził; lokal jego znajduje się obecnie przy 
ul. Kraszewskiego 1. 5.

Dr. Juliusz Schermant ordynuje, jak coro­
cznie,-w bieżącym sezonie w Karlsbadzie.

śluh panny Gigi Lityńskiej, córki lekarza 
przemyskiego, z drem Aleksandrem Kolesą, profe­
sorem uniwersytetu lwowskiego, odbędzie się dnia 
8 bm. o godz. 7 wieczorem w katedralnej cerkwi 
w Przemyślu.

Wyścigi konne we Lwowie, które rozpo­
czną się 29 b. m., zapowiadają się bardzo dobrzę. 
Zamknięcie mianowań nastąpiło 1 bm. Do bjegó.w, 
których będzie 25, zgłoszono 72 koni, między tynaj 
16 pozagalicyjskich. Między innemi hiegać będą 
konie pp. St. hr. Sięmieńskiego, A. hr. Beroldin- 
gera, Wł. Schindlera, Mr. Newfielda (pseudonim), 
Zdzisjawowej hr. Tarnowskiej, stada Ostoi-Osta- 
szewskiego, Mścisława Zakrzewskiego i inne.

Wyścigi te urządza nowo założone „Narodo­
we Towarzystwo chowu koni i wyścigów, “ którego 
prezesem jest St. hr. Siemieński.

Z Milatyna nam piszą: Piękna bazylika mi- 
latyńska, mieszcząca w sobie ołtarz z cudownym, 
obrazem Zbawiciela, od wieków czczonym w całej 
Polsce i będącym celem pielgrzymek pobożnego 
ludu zarówno okolicznego jak i z dalekich stron, 
zostanie w tym roku gruntownie odnowiona i po ­
kryta ogniotrwałym dachem. Roboty są już w peł­
nym tokji i zą kilka tygodni będą ukońozone. To 
upiększenie i odnowienie przybytku Pańskiego jest 
głównie dziełem czcigodnego proboszcza tutejszego, 
ks. kanonika Mielechowioza, który pracę i oszczę­
dności całego swego żyoia poświęcił na ten cel. 
Jemu to przedewszystkiem, a następnie zacnemu 
kolatorowi tutejszemu i obywatelowi zasłużonemu 
na tylu publicznych polach, p. Bohdanowi zawdzię- 
czyó należy, że kościół milatyński, ta ostoja mo­
ralności i cnót chrześcijańskich, będąca niejako arką 
przymierzą między dwoma bratnimi narodami za­
mieszkującymi ten kraj, w piękniejszą ustroi się szatę. 
Trzeba być tutaj i widzieć te niezliczone pobożne 
zastępy Polaków i Rusinów, w bratniej zgodzie 
korzące się przed Pai.am Zastępów i krzepiące się 
na duchu, by pojąć należycie doniosłą misyę, jaką 
spełnia ta właśnie świątynia Pańska. Drogą ona 
jest każdemu katolikowi czy to łacińskiego, ęjy 
greckiego obrządku, nigdy jeszcze fałszywa bhtą 
waśni narodowościowej nie zam^cifą powagi tutejszych 
nabożeństw odpustowych, cjpciaż i Polacy i Rusini 
miewają tą ąweje odpusty, a w każdym biorą 
udział i duchowieństwo i wierni obydwu obrządków.
I w tem niemała jest zasługa gospodarza tej świą­
tyni ks. Mielechowioza, który swą powagą, sło­
dyczą i świątobliwością zjednał sobie szacunek 
ogólny i miłość zarówno u Polaków jak i u Ru­
sinów. Oby nam Bóg dał jak najwięcej tak gorli­
wych i tak światłych kapłanów 1

Żeleński o „Manru* Paderewskiego A utor
„Goplany" i „Janka*, a Ij61 zaprzeczenia jeden 
z najkompetenfniejszyob sędziów, bo sam wielki 
kompozytor i mistrz w instmmentacyi, wypowiada 
takie zdanie o operze Paderewskiego: Trzebaby
poważnej, wyczerpującej analizy — studyum, opar­
tego na utworach jego, chcąc wykazać, jak wielki 
krok naprzód uczynił Paderewski na polu twór­
czości i wirtouzostwa, jak stworzył środki zupełnie 
nowe i świetne... Zdawałoby się, słuchając jego 
dzieł, że pochłonął w siebie duszę aroymistrza, 
która w nim kwitnie, tętni, pulsuje życiem nie- 
śmiertelnem. Tylko do wdzięku Chopina, do jego 
zadumy, do tych subtelności wykwintnego ducha, 
do tej żałobnej nuty żalu i bezgranicznego smutku 
jegc muzy, przybywa nuta jędrnej, często rozhuka­
nej fantazyi, odzywa się szeroka, słowiańska natura, 
młoda, krzepka i zdrowa. Smutek jest i to po­
głębiany jeszcze, jakoby na tamtym osiadał war­
stwami nowych tęBknot, bólów i żalów — spotę­
gowany, ogromny i bezdenny jak morze. Ale po 
nad tem wszystkiem góruje nuta wiary, hymn do 
słońca, któ-e musi rozjaśnić gęsty mrok, a ogrze­
wając całą ludzkość skostniałą, oczyści ją ogniem 
swoim i zbawi ją w końcu I Ten ideał szeroki 
niesie w sobie dusza artysty, kompozytora i wir­
tuoza*.

Paderewski przybędzie do Lwowa jeżeli 
nie dziś wieczór, to jutro po południu. W  Przemyślu 
oczekiwać go już będą członkowie chóru akademic­
kiego ze Lwowa, powitają go kantatą i będą towarzy­
szyli mistrzowi do Lwowa. We Lwowie na dworcu 
powita znakomitego gościa specyalny komitet z pre­
zydentem Tchórznickim na czele. Krótkie przemowy

Od aczona w r. 1894 najwyższą honorową nagrodą o. k. 
Miniateratwa handlu

A sfa lt w  gorącym  stanie do izolacyi funda- 
mentów, oraz do osuszania zawilgoconych ścian

Fabryka Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera N̂ zczy bezpowrotnie
we Lwowie ul. św Marcina 29 . poleca drzewny.

gorącym asfaltem grzyb

T ek tu rę  asfaltow a ogniotrwałą do krycia da­
chów od 20 ct. za 1 m. □

L ak  asfaltow y i sm ołę dystylow aną bez­
wodną do konserwacyi dachów i drzewa.

E lastyczne p ły ty  izo lacyjne.
Fabryka wykonywa pokrycia dachów 

i reparacyę w całym kraju swoimi 
robotnikami.

Telefon Nr. 260.

F A B R Y K A  Szelig i Łyszk iew icza , inżynieara
WE LW OW IE poleca

D a c h y  holZCem entOW e nie wymagające wiązań daonowyeh bez kon- 
serwaoyi i reparacji wiecznej trwałości.



PRZEGLĄD z dnia 6 Czerwce 1501 5
wvgłoszą dr Tchórzmcki, dr. Małachowski i p. Pa­
wlikowski. Pani Padorewskiej komitet wręczy gu­
stowny bukiet. Państwo Paderewscy zamieszkają 
w hotelu Europejskim. — Po premierze „Manru 
w sobotę odbędzie się ua cześć twórcy opery bie­
siada w salach Tow. strzeleckiego.

Wczoraj wysłanu ze Lwowa do Oświęcimia 
dla Paderewskiego telegram, w którym wszystkie 
nasze Stowarzyszenia muzyczne i artystyczne, ja­
koteż komitet dla przyjęcia mistrza we Lwowie, 
gorąco witają znakomitego gościa u wstępu na 
ziemię naszego kraju.

Na premierę „ Manru“ zapowiedzieli Jwćj przy­
jazd m.tjdzy innymi: kompozytorowie Żeleński i
Miinchheimer, kapelmistrz opeiy rządowych teatrów 
warszawskich Młynarski, znany mecenas sztuki mu­
zycznej baron Wertheim z Warszawy, sprawo­
zdawcy wszy stkich redakcyj pism krakowskich i 
warszawskich, jakoteż recenzent muzyczny peters­
burskiego Kraju.

W Krakowie oczekuje państwa Paderewskich 
poeta p. Stanisław Kossowski, który będzie im to­
warzyszył w drodze do Lwowa.

W ostatnie; chwili dowiadujemy się, że pań­
stwo Paderewscy wczoraj wieczorem opuścili Dre­
zno, a przyjazd swój do Lwowa zapowiadają aa 
czwartek popołudniu, gdyż mają zamiar z Krako­
wa udać się do swego majątku w Kaśnej. Do Kra­
kowa przybędą dziś koło godziny 3-ciej po połu­
dniu. P. Rossowski otrzymał ze Lwowa upuważnie- 
nie prosić państwa Paderewskich, by z Krakowa 
wprost przybyli do naszego grodu; jeśliby się tak 
stało, twórca „Manru“ z małżonką byliby już dziś 
w:eezorem o godzinie 9 min. '21 we Lwowie.

Zabawa kwiatowa, która odbędzie się jutro 
wieczorem w pasażu Mikoiascha, zapowiada się 
świetnie. Namiocików z kwiatami będzie całe mnó­
stwo, a w nich rządy sprawować będą panie: Ar- 
kawinówna, Bednarzewska, Bohussówna, Ectenówna, 
Jankowska, Kliszewska, Ludkiewiczówna, Michnow- 
ska, Miłowska, Mrozowska, Nałęczówua, Ogińska, 
Rotterowa, Schuppówna, Siennicka, Solska i Węgrzy­
nowa. Dla bogatej tomooli kwiatowej przeznaczono 
wiole cennych i pięknych okazów do wygrania, 
między innemi przepyszną pierzastą pa±mę „Fenix“. 
Sekcya belletrystyczna tomboh postarała się o 
szczere rozweselenie uczeotników zabawy zdrowym 
dowcipem nabzych najlepszych pisarzy Skoro za- 
paanio zmrok, cały pasaż będzie oświetlony a giorno. 
Nie brakuie też atrakcyj wokalnych; dostarczą ich 
śpiew „Echa" i Chóru akademickiego. Po raz 
pierwszy w pasażu Mikoiascha działać będzie na 
tei kwiatuwej zabawie fontanna. Komitet uprosił 
także Paderewskiego, by zaszczycił zabawę swem 
pojawieniem się.

Oczywiście zabawa odbyć się może bez względu 
na pogodę, bow. im hala pasażu jest przykryta 
dachem.

Humanitarna instytucya. We Lwowie istnieje 
od niedawna stowarzyszenie pod nazwą „Koło pa­
nien", które bez rozgłosu podjęło się bardzo za­
cnej pracy. Oto panienki z zamożnych domów na­
leżące do tego stowarzyszenia, opiekują się dziatwą 
najuboższą i moralnie zaniedbaną. Dają więc tym 
dzieciom korepetycye, starują się o dostateczne po­
żywienie dla takich dzieci, których rodzice wyży­
wić należycie nie są w stanie,- dzieci choie pa­
nienki te posyłają do lekarza lub umieszczają 
w szpitaliku św. Zofii, a dziatwę, którą rodzice 
katują — co niestety w pospólstwie często się zda­
rza. —  jakoteż dziatwę, mieszkającą z suchotnikam i, 

Koio Panien" umieszcza w przytułkach. Dr. W i­
told Ziembicki ofiarował w zakresie leczniczym 
swą pomoc Towarzystwu. Szlachetny cel tego grona 
tkliwych na medolę luazką panien zasługuje w ca­
łej pełni na życzliwe poparcie ogółu. Członkowie 
wspierający płacą 2 K. rocznie, a członkowie czynni 
30 halerzy miesięcznie. Zapisywać się i wkładki 
uiszczać można w „Czytelni koh-et", Lwów, Bato­
rego 1. 11.

Statystyka ludności powiatu tarnopolskiego 
n» podstawie ostatniego urzędowego spisu wykazu­
je ogromną większość Rusinów; mianowicie na 
131332 mieszkańców całego powiatu, iest tam 
71.829 Rusinów, 38.824 Polaków, 20.740 żydów, a 
239 przypada na inne narodowości. W ubiegłym 
dziesięcioleciu ludność powiatu tarnopolskiego wzro­
sła o 11.626 mieszkańców. Czytać i pisać umie 
49.647'osób, a tylko czytać 2.602 osób.

Stan powietrza. T. o g. 6 rano ty- 15, w poł, 
-}-21 R- Bar. 762. Nieruchomy. Pogodnie.

Prawie bajka.
Że zamknięty w skorupie niewygodnie siedział, 
Żółwia człowiek żałował, ten zaś odpou odział: 
Choć maleńki mój domek, lecz ma tę zaletę 
Iż na dachu swym dźwignie chociażby karetę, 
Tymczasem waozym gmachom— smutne to niestety— 
Ściany .otrząść potrafi sam turkot karety.

Niekrasicki.

Repertuar teatru miejskiego we Lwo­
wie. Dziś we środę „Wesele" Wyspiańskiego We 
czwartek z powodu święta Bożego Ciała teatr za­
mknięty. W  piątek po raz 2gi „Koralia i Spółka" 
krotochwila w 3 aktacn Valabregue i Senneąuina. 
W  sobotę po raz Iszy „Manru" opera w 3 aktach 
J. I. Paderewskiego, występ Aleksandra Ban- 
drowskiego. —  W  niedzielę po raz 6 „W esele11 
dramat w 3 a. St. Wyspiańskiego. W  poniedziałek 
po raz 2gi „Manru".

3 0 .0 0 0  koron wynosi główna wygrana 
loteryi Concordia. Zwracamy uwagę szan. naszych 
czytelników, że c.ągnienie odbedzie nieodwołalnie 
25 czerwca 1901.

Literatura i sztuka.
Z teatru. Wczoraj odegrano po raz pierwszy 

3-aktową farsę francuskich pisarzy Yalahreguea i 
Henneauma, pt. „Koralia i Spółka". Tak nazywa 
się we farsie damska firma krawiecka w Paryżu, 
pos:adająca w japońskim stylu urządzony salon, 
W któryn damy eleganckiego świata wyznaczają 
swoim adoratorom schadzki. Na dany przez por- 
tyera znak. że zbliża się niebezpieczeństwo, tj. ja­
kiś zazdrosny mąż lub zazdrosna żona, zapada się 
w salonie tafia w podłodze z kochankiem, a nato­
miast wynurzają się z pod podłogi krawczyni pani 
Koralia ze swymi pomocnicami, krzątają się około 
przymierzania sukni na figurze swej klientki, a 
wpadający jak bomba mąż nie zastaje nic podej­
rzanego Na tym pomyśle opartą jast cała farsa, 
której komizm kulminuje się w bardzo wesołym 
akcie drugim, rozgryw ającym się właśnie w owym 
salonie u Koralii (pani Rotter). Otóż jest młody 
auwokat Dufauret (p Roman), który podejrzywa 
bezpodstawnie żonę (pani Siennicka), że miewa 
schadzki u Korę lii. a nawzajem żona z poduszcze- 
hia ciotki Laury, złośliwej starej panny (pani Go­
styńska), podejrzywa go niesłusznie o to samo. Po­
różniony z Koralią jej mąż, stary pantoflarz i pie- 
czemarz (p. Fiszer), o kry wa Dufaureta w salonie 
japońskim w szafie. Dufauret, oczekując swej żony, 
staje się mimowolnym świadkiem flirtu Innych par 
i iłosnych, którym z ukrycia płata różne figle. I  tak 

‘rtnje tam pani Giapissard (pani Węgrzyn) z pe­

wnym bardzo nerwowym malarzem (p. Kbszewski). 
Ponieważ jest bardzo gorąco, malarz nalewa sobie 
szklankę wody, lecz w chwili, gdy odwrócony do 
swej damy, opowiada jej jakąś bardzo zajmującą 
historyę, wysuwa się z szafy nie mniej spragniuny 
Dufauret i wypija wodę; powtarza się to jeszcze 
raz drug', poczem Dufauret porywa nawet ze stołu 
karafkę. Niowytłómaezone zniknięcie ze stołu dwóch 
szklanek wody a potem karafki, przejmuje malarza 
trwogą zaboDonną; wtem odzywa się dzwonek 
portyera, malarz zapada się pod podłogę, a pani 
Koralia ze swemi pomocnicami aranżuje natychmiast 
scenę przymierzania sukni. Wpada p. Giapissard 
(p. Feldman) z komisarzem policyi i detektywami 
lecz nie złapawszy żony na goiącym uczj nku, chce 
ją  już przeprosić; w tern gdzieś w salonie daje się 
słyszeć potężne chrapanie. To Dufauret zdrzemnął 
się w szafie z gorąca. Wydobywają go z ukrycia 
zaspanego, chwiejącego się na nogach i posądzają 
go o schadzkę z panią Giapissard; ua dobitkę nie­
szczęścia wpada jeszcze żona Dufaureta z ciotką 
Laurą i nad głową zaspanego raęźa zbiera się 
groźna chmura, gdy w tern pod ciotką i detekty­
wami zapada się przypadkowo podłoga, robi się 
pisk, rwetes i hałas, i ua tern się kończy akt II. 
W  akcie Illcim najwięcej żywiołu komicznego 
wnosi mąż pani Koralii, który uciekłszy z pod da­
chu żony, sprowadza się nieproszony do Dufaureta 
i zajmuje pokój ciotki Laury, z czego wynikają 
różne komiczne komplikacye. Oto np. w pokoju 
owym subretka niecierpiąca ciotki Laury rozsypała 
proszek, wywołujący swędzenie na ciele, i panto- 
flarz-uciekinier, chcący zażyć błogiego spoczynku 
w nowem mieszkaniu, budzi się, wlatuje na scenę 
w szlafroku, każe się arapać lokajowi itd. Niepo­
rozumienia rumauoowe nagromadzone we farsie, 
potęgują się jeszcze tern, że ciotka Laura popada 
w podejrzeniu romansowania z mężem Koralii i 
ponosi w ten sposób w stylu farsy zasłużoną karę. 
Naturalnie na ostatku wszystko się wyjaśnia i do­
brze się kończy.

Uwagi godnemi tak w tej farmę, jak i w ca­
łym szeregu fars granych u na3 w ostatnich la­
tach, jest to, że w sztukach tego rodzaju coraz 
bardziej zanika dowcip sytuacyjny i słowny a na­
tomiast coraz częstszymi stają się sceny humory­
styczne podlejszego gatunku a bardzo drastyczne 
wybuchające od czasu do czasu jak rakiety, np. 
połamanie Glapissardowi cylindra i laski w II akcie, 
sceny, w których mąż Koralii biega po pokoju, 
drapiąc się itd. Zwłaszcza - ulubionem się staje 
wywoływanie komiczne; grozy przez sceny, w któ­
rych pewna osoba, brana na kawał przez inne, do­
znaje śmiertelnej trwogi: takich scen np. pełno
mieliśmy w „Kontrolerze wagonów sypialnych".

Na „Koralii i Spółce" serdecznie ubawić się 
można, zwłaszcza na akcie Il-gim, który w audy- 
toryum takie wybuchy śmiechu co chwila wywo­
łuje, że często nie można dosłyszeć co się dzieje 
na scenie. Do wczorajszego powodzenia „Koralii i 
Spółki" w znacznej mierze przyczyniła się pełna 
werwy gra naszych ai tystów, którzy wszystkie e- 
fekty komiczne farsy doskonale wystudyowali i 
w grze swojej uwydatnili. Zwłaszcza odznaezyli się 
humorem pp. Roman, Fiszer, Feldman i Kiiszew- 
ski, jakoteż pani Gostyńska.

Cześć ekonomiczna.
Wiedeń 3 czerwa.

(Z). Niespodziewanie zjawił się konkurent 
grupy Rotszyldowskiej, który chce sfinansować 
pożyczkę inwestycyjną pod korzystniejszymi 
warunkami. Oto dolno-austryackie towarzystwo 
eskontowe w spółce z bankiem niemieckim w 
l erlinie wniosło w ministeryum finansów ofer­
tę, której treść na razie nie jest bliżej znana, 
ale która, jak zapewniają, zawiera warunki ko­
rzystniejsze dla rządu od tych, jakie ofiarowała 
grupa Rotszyldowska. Tymczasem zauważać 
można, że kurs 4-procentowej renty austryackiej 
spada i dziś obniżył się o 7g% . Trudno na ra­
zie orzec, ozy ten spadek jest tylko przypa­
dkowy, czy też sztucznie wywołany, ale bądź 
co bądź należy pamiętać o tern, że obecnie 
leży w interesie tej grupy kapitalistów, która 
objąć ma nową pożyczkę, ażeby renta spadała, 
gdyż ułożono, że objąć ma ona ją po Kursie o 
3 %  niższy m o i  kursu w dniu zawarcia umowy. 
Taki nagły spadek renty w okresie, kie­
dy to właśnie potrzebne jest bankierom, jest 
w każdym razie bardzo podei zany. Z powodu 
nieustającej poduchy i upałów podnoszą się 
ceny zboża zarówno tutaj ak i w Peszcie.

Ostatnie notowania :
Kredyty austr. 689 50, węgierskie 692 00, 

Anglobanki 27800, Uniony 56200, Banhre- 
reiny 484'00, L&nderbarki 415'50, Ludwik* 
429 60, Czeiniowieckib o39-00, Elbet„al. 5 )0'00, 
Renta papierowa 98'50, srebrna 98'05, au- 
itryacka złota 117'95, austr. renta wal. kor. 
96'35, węgierska złota 117'80, węgierska renta 
wal. kor.: 15, dukat 1L32, 20-fran ów. 19'09— ,
20-markówka 23'52, ruble 2,531/ł .

Budapeszt 5 czerwca. Sprawozdanie o stanie 
zasiewów z końcem ma:a: Pogoda w ostatnich 10 
dniach meja niebai dzo sprzyjała rozwojowi wege­
tacji Wogóle aura wiosenna była znacznie mniej 
pomyślna aniżeli w roku zeszłym. Stan prze- 
nicy ozimej jest nieco gorszy niż w roku zeszłym, 
miejscami jednak przenica jest piękną i dobrze 
rozwiniętą. Żyto ozime przeważnie rozu inęło się 
zaiowalniająco. Na rozwój jęczmienia ozimego 
z wielu stron się uskarżają. Stan owsa jest po 
części normalny, w niektórych jednak okolicach 
spodziewają się tylko średnich zbiorów; dla rozwoju 
owsa pożądany jest deszcz, tfy.doki na zbiory rze- 
paka są w ogólności słabe. Kukurudza ucierpiała 
wiele wskutek trwałej posuchy. Chmiel, len i ko­
nopie są zadowrlniajacb. Jagła, . -rzyny, rośliny 
strączkowe potrzebują deszczu. Buraki cukrowe 
i pastewne cierpią wiele od owadów ryjkowatyeh. 
Winnice i drzewa owocowe są zadowalnisjąee.
Sprawozdanie z targu j-coźowego na Kleparzu.

Kraków, 4 czerwca.
Wskutek trwającej posuchy, ceny zboża za 

granicą oraz w Peszcie i Wiedniu podniosły się 
dosyć znacznie, jednakowoż tylko nominalnie, gdyż 
dla braku odbiorców transi keye ograniczone są dc 
minimum. Takie same stosunki panują na targu 
tutejszym, z tą tylko różnicą, «e sprzedający nie 
podnieśli nawet tak dalece swoich żądań, a poir 
mo to prawie żadne obroty miejsca nie miały, tak. 
że ceny pozostały prawie j iezmienione.

Płacono : pszenicę białą od 8- 16 do 8-40 K.j 
czerwoną 8-05 do 8-35 K., żółtą 8-00 d 8-30 K.; 
żyto 6'90 do 7-35: jęczmień browarny 6 -5 do 6'i S 
koron; na krupy 6-00 do 6T6 K. ; owies 6-75 do 
7-20 K., rzepak — •—  do — •—  K., konicz czer­
wony — •—  do K., biały — •— do — '—  K., ku­
kurydza — •—  K., — wszystko za 60 kilogramów 

Bank gal. dla handlu i 'przemysłu.
§ Z  kolei. Zachodnio - niemiecko-austro-węgier- 

ski związek kolejowy. Z ważnością od dnia 1. 
czerwca 1901 weszła w życie nowa taryfa dla 
przewozu wosku ziemnego w stanie nieopakowanym 
z Borynławii do stacy. Ebersdorf koło Koburga.

TELEGRAMY „PRZEGLADD”.
Wiedeń 5 czerwca. W  delegacy- węgier­

skiej toczyła się wczoraj dyskusya nad budże­
tom ministerstwa spraw zagranicznych. Z wy­
jątkiem Ugrona, który był za tern, ażeby 
.cdżet odrzucić i odmówić ministrowi Gołu- 

chowskiemti yotum ufności, wszyscy mówcy 
zgodzili się na wniosek referentów Zicty'ego 
i RakowszKiogo, którzy radzui przyjąć tylko 
budżet, a yotum ufności nie uchwalać. Zichy 
mianowicie oświadczył, że odmawia tego yo­
tum z powodu opozycyjnego stanowiska swej 
partyi, a Rakovszky odmówił go dlatego, że 
monarchia nie znajduje w trójprzymierzu, któ­
rego zresztą R,akovszl'”  jakoteż Zichy, są zwo­
lennikami, dostateczne; ochrony swych intere­
sów materyainych. Holla wniósł rozolucyę, 
domagającą się siln iejszegc akcentowania sa­
modzielności Węgier w polityce zagranieznej.

Wiedeń 5 czerwca. Ustawa o użyciu nad­
wyżek kas sierociAskicb otrzymała sankcyę 
cesarską.

Londyn 5 czerwca. Lord Kitchener tele­
grafuje z Pretoryi: Pułkownik Dikson dono­
si, Zb w walce koło Blackfontair brało udział 
1450 Anglików z 7 armatami. Wojska wracały 
właśnie do obozu koło Blackfontain, gdy nie- 
nieprzyjaciel nagle powita! je silnym ogniem. 
Boerom udało s ę zdobyć na pewim czas dzia­
ła angielskie, gdy jednak Anglików przybyłe 
więcej, odbili oni działa i nieprzyjaciela od­
parli. Po stronie angielskiej padłe 6 oficerów 
i 55 żołnierzy, 6 oficerów i 115 żołnierzy iest 
rannych, a 1 oficera i 7 żołnierzy brak. Boe- 
rów padło 41. Kitchener dodaje, że wysłał na­
tychmiast do Blackfonf&in posiłki.

Berlin 5 czerwca. Rozpoczęta tu dziś kon- 
fereneya celno-polityczna zastępców państw 
związkowych ma rozstizynąć zasadniczo, czy 
mają być podwyższone cl a ZDOżowe i czy ms 
być ustanowiona podwójna taryfa: minimalna 
i maksymalna.

Łódź 5 czerwca. Wskutek urwaria się 
chmury woda zalała jedną tutejszą dzielnicę. 
Straty są olbrzymie. Bardzo wiele domów stoi 
w wodziei.

Berlin 5 czerwca. Policya tute iza wyda­
liła znowu 7 poddanych austryackich z granic 
Rzeszy niemieckiej.

Versecz (na Węgrzech) 5 czerwca. W czo­
raj popołudniu nawiedziło miarto i okolicę nie­
zmiernie silne oberwanie się chmury. Do prze­
szło 100 nomów wtargnęła woda. Powódź unio­
sła kilka zerwanych mostów. Drzewa z korze­
niami powyrywane Wiunice Są doszczętnie 
zniszczone. Grad zniszczył także zupełrie za­
siewy i owoce.

Poznań 5 czerwca. Z zachodnich Prus 
dunoszą, że tegoroczna klęska rolnicza nawie­
dziła wiele okolic. Na 25 powiatów donoszą 
z 19-tu o zupełnem wymarznięciu zasiewów.

Nowy Jork 5 czerwcu W  kopalni koło 
Iron Mountain (w Stanie Michigan) eksplodo­
wał dynamit. 8 polskich ! włoskich robotników 
zginęło.

Wiedeń 5 czerwca. Delegacya austryacka 
zebrała się na plenarne posiedzenie o 10-tej 
przedpołudniem. Na porządku dziennym dalszy 
ciąg dyskusji nad ordinarium woiskowem. Po 
przemowach Axmanna i hr. Schonborna, ge­
neralną dyskusyę zamknięto i zabrał głos mi­
nister wojny br. Krieghammer.

Kraków 6 czerwca. Sekcya ekonomiczns 
rady miejskiej uchwaliła przedłożyć radzie 
wniosek o utworzenie osobnej komisy i z 7 
członków, która ma czuwać nedtem, aby Kra­
ków nie został pokrzywdzony przy budowie 
kanału między G irą a Wisłą i zestawi po­
stulaty n iasta Krakowa w tej sprawie.

Nowa rozprawa przeciw Kędziorów i o za­
mach na Goetza odbędzie się prawdopodobnie 
jeszcze w bieżącej kadencyi trybunału przy- 
sięgłyoh.

Poznań 5 czerwca. W  wyższych pen- 
syach prywatnych dla kobiet zaprowadzono 
niemiecki wykład religi’ .

Na poaame poznańskiego niemieckiego 
Towarzystwa historycznego wniesione do jene- 
rał-gubernatora warszawskiego z prośbą o po­
zwolenie gremialnego zwiedzenia Warszawy 
nadeszła odpowiedź, że podanie to wysłano do 
ministerstwa do Petersburga, skąd rezolucya 
dotąd nie nadeszła. Wobec tego zrezygnowało 
towarzystwo ze swego prejektu wycieózki do 
Warszawy.

‘Mysłowice 5 czerwca. Tutejsza policya 
ogłosiła, że między rządem niemieckim a ro­
syjskim przyszło do umowy co do określenia 
warunków, pod jakimi wolne przekraczać gra­
nicę za t. zw. „półpaskami" czyli przepustkami 
Ważne są one na dni 28 od chwili przejazdu 
graricy, wszelako pod warunb.em, że użycie 
„półpaska" nastąpi nie później, jak w 14 dni 
po jego wydaniu.

Praga 5 czerwca. “Wczoraj popołudniu w 
wielu gminach północnych Czech panowała 
gwałtowna burza, która wyrządziła znaczne szko­
dy. Wiele mostów woda zerwała. Słychać, że 
kilka osób padło ofiarą burzy.

Paryż E czerwca. Generalny prokurator 
trybunału państwowego polecił wczoraj wie­
czorem aresztować hr. Lur-Saluc e’a

Wypadki w Chinach.
Berlin 6 czerwca. „Biuro Wolffa" donosi, 

że hr. Waldersee z powoda śledztwa w spra­
wie ostatniego zajścia w Takn odroczył swój 
wyjazd z Tientsinu. -

HOTEL GEORGE
PrzyjecLali dnia 5 czerwca. M. A. Hurody- 

ska z Dolhobacza. W . Berezov ski z Źydaezowa. 
W. Krismens z Zo jam Zrizo. T Żurek z Bory­
sławia. K Osadca. z Bessarabii. K Demia- 
nowicz z Bessarabii. K. Abrahamowicz z Bu­
kowiny.

HOTEL EUROPEJSKI 
A L B E R T  S Z K O W R O N

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 5 czerwca. Hr. K. Dziedu- 

szyck:' z Martynowa. Hr. J. Jabłonowski z Za- 
gwożazia. J. Krzyżanowsk’ z Hulcza. H. Krzyża 
nowska z LGka. M. Engel z Smyrny. T. Burzyński 
z Ulirynowa. J. (jrriinwald ze Strychaniec. J. Jnr- 
schiL z Niska. M. Schwarz z Budapesztu. M Bi- 
bring ze Siianisławowa.

HOTEL FRANCUSKI
plao Mary«cki — Lwów.

Piem ssorzędny hotel e komfortem urządzony, pil- 
zneńskc restauracya z pokojem do śniadań, cukiernia 

w miejscu.
Przyjechali dnia 5 czerwca. N. Gerlach z W ie­

dnia. M. Krajewska z Remenowa. M. Biskupski ze 
Lwowa. J. Duscfiek z Wiednia. K. Steinfeld z 
Wiednia. M. Mayer z Paryża. A. Winnicka z Tu- 
rad. E. Maszkowska z Żółkwi. N. Traner, K. Lier- 
berman, E. Friedman i G. Halban z Wiednia. 
J. Brynek z Nymburga. M. Dorożyńska z Rohaty­
na. W  Malinowski z Wodnik, W. Kraiński z Pe-

Założcny w r. <853
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

pod firmą :
AUGUST SCHEl LENBERG i S fN

we Lwowie, ul. Karola Ludwiko 1
kupąje i sprzedaje wszelkie papiery warto­

ściowe i monety
Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszymi warunkami.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja" 
Prenumerata roczna K. 3,40 w0 Lwowie, K 3.60 
na prowincyi.

L w ó w  5 czerwca, fZ izby handlowej).
Obliczenie w walucie koronowej.
A k c y e  za 100 K.: Kolej gal. Karola Ludwika po 

420 Koron 426-00 do 435-00, Kolej Lwowsko-Czem.-J asa 
po 400 kor. 533.00 do 54 4.00. Banki hipoeecznegi po 
400 kor. 592.00 do 602.— . Akcye garbarń w Rzeszowie
pi 400 k o r .  do 150-—. Tow bndowy wagonów
w banokn po 500 koron 400-— do 410 —. Baakn dl) 
handln i przemyśli po 400 k. 85i.— do 364.— .

Lii ty  z a s ii> w n e  za sztnkę. Banku hipot. galic. 
f  proc. los. t 50 lat. z 10 proc. prem. 109-50 do 000’00 
4 i pól pr ie lot. w 50 lat 98-00 do 98-70, 4 proc. los. 
w >30 lai 90.0C do 90-70, Banku kraj. 4 i poł proc. los w 
51 lat 99.10 do 9S.80. Banku kra; 4 proc. los w 57 lat 
92-— ao 92-70. — Tow. kred. gal. ziemskie 4 proc. (I emi- 
sya) 92-00 do 92-70. 4 proc. los w 41 i pół latacn 93.00 
do 9&.70. 4 proc. lo* w 56 lat 91 — do 91.70-

O loUdi zt sztuką Gal. fund. propmacyjnego 4 prc. 
96'— do 96-70. Rukowiimiriego fund. propin. 5 proc, 101-50 
do — -—. Kom. Bankn krr . E proc. (U  eoisy i) 101*70 do 
102-40, Kolejowe lokalne Batno* krajowego 4 procentowe 
po 20C koror 92 00 do 92-70. Poeyczk kraj. z r 1873 6 
proc. 100-Ou do —.—. 4 proc. z 1893 r. 92.30 do 98-— , mii 
sta Li, owa 4 pri c. po aOO koron Ŝ -SO do 88 20, 41/„°/0
po 200 koron 97-25 do 97-95.

M onety. Bukat cesarski 11-27 do 11-45. Napoleon- 
dor 19-00 do 19-25. Rnbel rosyjski papierowy 253-20 do 
255.30 lOO marek niemieckich 117-3C do 117-80.

respy.

N A D E S Ł A N E .
Rubryka ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze 

też ona na siebie żrdnej odpowiedzialności.

Codziennie przedstawienie. Po jzątek o 8-mej 
Bilety wcześniej do nabycia w biurze Plohna-

Dr. Władysław Kruszyński
były lekarz kliniki prof. Gluzińskiego, długoletni sekun- 
daryusz szpitala powsz. na oddziale prof. Ziembickiego i 
Czyiewicza, ordynuje w sezonie letnim w Lubieniu  

(Kąpiele siarczane) pod Lwowem.

Dr. U E M A
przepirowaG ził ®|« do P a s tź u  M ik o ia s c h a  od 
________________ul. K ry te j I I  p.

Adwokat krajowy
Dr. Ignacy Karol Czem eryński
otworzył kancelaryę we Lwowie ul. Halickr 20.

D r. W t. M ales  zew skl
b. asystent kliniki lekar -kiej Uniw. Jas:, ordynuie ja*  

lat dawnych w rezonie letnim 
-w- K A R L S B A D Z I E  

do 20 Kwietnia do 1 Października Drei titaffeln Alte Wiese.

KANTOR WYMIANY
c. k. nprz. galic. akc.

Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszelkie papiery “wartościowe 
i monety

po najdokładniejszym kursie dziennym me 
lii ząe żadnej pnywnsyi. i

Wiedeń, 5 czerwca. Kursa giełdy wiedeńskiej. 
Losy : a) procentowe :

Austr. zakł. kr. z obi, pr z r. 188<J 3Ł/t 246.—
» n „ 1*889 8<f0 z42;.7b

Tow. żegl. na Dunaju 100 zł m. k. 4%  390.— 
Uregulow. Dunaju z r. 1870 100 zł. 5% 258.50 
W ęg Banku hipotecznego po 100 zł. 4”/0 238.— 
Pożyczka serbska prem po lOO fr. 2°/0 80.— 
Tureckie ool. prem. kolej po 400 fr. 107.10 

b) bezprocentowe :
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 16 60, Żaki 
kred. dla h. p. po 100 zł. 401.00, Clary 40 
zł. ni. k. 143.—, Pożyczka m Insbraku 20 zł. 
76.—, Losy m. Krakowa 20 zł. 71.75. Pożyczka 
m. LuDlany 20 zł 60.00, Ofen 40 zł. 166.— , 
Palffy 40 zł. m. k. 160.00, Czerw, krzyża austr. 
10 zt, 49.60, Czerw, krzyża węg. 6 zł. 25'20. 
Losy fund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 68.—, Saimu 
40 zł. m. k. 200.—, Pożyczka salcburska 20 zt. 
74.—, Pożyczki, &t. Genoia 40 zł. m. k. 233.— , 
Losy komunalne m. Wiednia r. 1874 393.60.

Wiedeń 6 czerwca. (Giełda towarowa). Cu­
kier (spokojnie) 24'60. Naffct galicyjska bez 
zmiany. Spirytus (niezmieniony) 4060

Berlin 6 czerwca. (Zamknięcie giełdy). (Po­
dług obliczenia procentowego). Banknoty au- 
scryŁckie 85’] 5. Spirytus 43-60.

Paryi 5 czerwca. (Zamknięcie giełdy) 'Trzy­
procentowa renta 10P02. Mąka („F^ui ae Pa- 
ris") 26-±5.

Frankfurt 5 czerwca. (Giełdi zagraniczna,). 
Kredyty aust-yackie 216'00. Koleje państwo­
we 143'50. Aipmy 000-00 Disconto 184 60. 
Laura 1987U.

Wiedeń 6 czei wca (Giełda zbozowa). (Kur­
sa w koronach i po 60 kilogramów). Pszenica 
na maj-czerwiec 8'08—8T2, na jesień 8'46— 
8 46; żyto na maj-czerwiec 7’8C—7'86, nu je ­
sień 7-22—7'23; kukurudza na maj-czerwieo 
5'61—5 62, na czerw:ec-lipiec 0‘00— TOG, nr 
lipiec-sierpień 5'67—5 68, na sierpień wrzesień 
0'00—0-00, na wrzesien-paźdz> eruik 7‘89—7-90; 
owies na mr,j-caerw‘ec 7-8G—7'90, na jes*eń 
6‘40—6'41 Rzepuk nr sierpień - wrzesień 
13 50—13'60, na wrzesień-paździ arnik 0'0G— 
OOG. Olej rzenakowy na wrzerień-grudzień 
0'00—0'OC. Tendencja: silna. Fogoda: piękna.

Buaapeszt 5 czerwca, (Giełda zbożowa). 
(Kursa w keronaefi i po 50 klg.). Pszenica 
na czerwiec 0'00 —0-00, na październik 818— 
819; żyto na październik 6'84—6'86: owies na 
październik 5’99—6'00; kukurudzr n« czerwiec 
0 00—0 00, na lipiec 5'42—5 43, na ma; (1902) 
0 00—0‘00. Rzepak na sierpień 00 0G—00T0 
Oferty na pszenicę : lepsze. Chęć kunns do­
bra Tendencya : do Dra Fogoda: pochmurne

Nowo otwarty D ział Fotograficzny

D r o g u e r y i
Piotra, MikolascDa i Sp.

we Lwowie.
K O D A . S I  -

wszelkich systemów.

/\  I—’ i r Z
ręczne i statywowe.

F ły ty  S um ier*ea , S et eus e- 
ra  I francuskie „M araue de l tE to . 
Ile".

P a p ie ry  b rom ow e N. P. G. 
P a p ie ry  celo idynow e K u rza .
Wszelkie przybory do fotografii.
Chemikalia w patronach i an­

gielskie w pastylkach (Tahloid) 
po cenach fabrycznych.

Na gorącą porę ro łii!
A parata  do robienia  

wody sodowej
Kwas winny i sodę

S o 3s:i o w o c o w e  
Maszynki do lodów

sam oczynne
poleca najtaniej magazyn

F r i e d r i c h  i A, B e a c o c k
Lwów, ul. Hetmańska I. 4.

r

D E N T O L
niezrównane, hygieniczne płukanie do ust. — Cena 2 K.

JAW IH AATO W IC*
Lwóio ul. Sykstijska l. 25 i ul. Halicka l. 11

Kraków Sukiennice l 20, Przemyśl ul. Franciszkańska l. 24.

Farby olejne, pokosty, lakiery
najtan ie j w  handlu

W. C Z C P P  — Żółkćewska 2.
Rok założenia 1843.

W  O f l O « j L S | 4 Ł

urządzają nartarann ej

K. Rosołowski i Sp
Lwów, ul. Gró decka 25,

I

Jody paryskie"
najtańsze i najpiękniejsze wspaniałe ilu­
strowane pismo dla kobiet, zawierające 
w ie lk ie  ta b lic e  k ro jó w , wykonane 
przez znakomitych krawców paryskich,
oraz dodatki pow ieściow e i nuto* 
w e, kesztuG  kw arta ln ie  ty lko  9 0
Ct., (1 kor. 80 hal.), roi-.znie 3 złr. 60 ct. 
Obecnie drukują , Mody pari sicie “ przy­
stępnie taruzo ułożoną N aukę kro ju  
sukien i b ielizny. Prenumeratę nad- 
jyłać należy do Administracyi vMód p f  
ryskich“ Lwów, ulica Akademicka Nr. 10.

N um era okazow e na żądani*' 
w y s y ła  s ię  gra tis .

Ważny od 1 Maja 1901
najdokładniejszy rozkkad 'azdy p. 
t Kuryer kolejowy wyszedł z dru­
ku i jesr dc nabycia we wszystkich 
księgarniacj i biura cl dzienników 
po 12 ct. Kuryer kolejowy zawie­
ra prócz dokładnego spisu odjazdu 
i przyjazdu pociągów osobowych i 
pospiesznych dl", Galicyi * Buko­
winy, ceny biletów do wszystkich 
stacyi, odległość kilometrową, ma­
pę sytuacyjną kolei żelaznych Ga­
licyi i Bukowiny, najlepsze połą­
czenia dc m 'ejsc kąpielowych i 
wiele innych. Nakład Ajencyi dzien­
ników i inseraców S. Sokołowskie­

go, Lwów, Pasaż Hausinana 9. 
K u ry e r  ko le jo w y .

Worochta
w uroczej, górskiej okolicy w Karpa­
tach, 800 mt. nad p. m. 21/* godziny od 
Stanisławowa. Staoya i telegraf w m iej­
scu. Na całą wschodnią Galicyę pierwszy 
wzorowo urządzony

Pei sy jn a t k lim atyczny  
W ilia  „J as n a  P o la n a"

kąpiele Prutowe, łazienka ogrzewana, 
ezylelnia. kucharz pierwszorzędny -  - w 
sezonie letnim w zakładzie reunioniony, 
teunis i inne gry. Sezon wiosenny od 1 
maja, letni od 1 lipca, zimowy od 1 
października,. Listowne zamówienia na 
mieszkania. Na zbiorowe zas iwycieęąjfea 
za uwiadomieniem teleg-aficznem przyj­
muje zarząd pensyonatu „Ja tna P o ­
k a ra "  w W o ro cn cie .

!N |  sezon zabawowy!
Kręgle, Kule

z drzewa „Lignum sanctum"

Kręgieime wkszące 
LAWN - TENNIS kompletne

Siatki do Tennisa 
RaKiety angielskie i krajowe 

P itk i do Tennisa
K R O K I E T Y
Hamani dla dorosłych i dziecinne 

Przyrządy gimnastyczne i poko­
jowe

Htrstawki
Na sirtk druciane do ogrodzeń 

miejsca gry yv lenniu 
najtańsze o ferty

poleca po cenach nade" przystępnych 
magazyn

i
Lwów, ul. Hetmańska I. 4

Cenniki gratis. Wszelkich injormacyi 
udzielamy najchętniej i odwrotniej.



PRZEGLĄD z dnia 6 Oze/wra 1901

0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

1 t’o cenach |
redakcyjny ch ogłoszenia do wszyst­
kich bez wyjątku dzienników,
lw o w s k ic h , k ra k o w s k ic h , 
w a n z a t  rsklcnBw.iedeńskfch, 
czesk ich , lr*ancezk>ch etc.
czacopism fachowych miejscowych, 
zamiejscowych i zagrrniczuych Za­
mówienia na klisze i rysunki do 

ogłoszeń, prenum eratę  na 
w szelk ie  pism a  

pizyjmujb
Ajencja dzienników i ogłoszeń

Sokołowskiego 
we Lwowie, Pasaż Hausmana Nr. 9 

Kosztorysy gratis.

Nowo za ło żo n y  k ład  p łócien
korczyńskich i bielizny gotowej, Lwów 
ul. Kalicka 16 Dolecą kołdry na wełnia­
nej wacie i materace włosienne.

K a a t e ł o w w ,  ^»iila~ff4ag a ,‘ Na-
bielaka 15 — Dwa pokoje umeblowane, 
lub dwa pokoje, przedpokój i kucnnia be . 
mebli od 1 czerwca do wynajęcia. — I. 
piętro. __________________________

Brzucho wice, °u
c y a c h, pięknie położona, korzystnie do 
sprzedanie,. UL Kopernika 18, EL p.

K urs  p rz y g o to w a w c z y  do e g z a ­
m in ó w  k w a lU ik a C y jn y c h  ro z p o ­
c z y n a  s ię  d n ia  18 lip c a , pod  oso­
b is tym  k ie  - i in k lm

M a ry i B ie lskie j, L w ów
Pańsko 5.________________

W ażne na prowineye wyselam po cenach 
najprzystępniejszych do tapetowania poko., 
wyścielania mebli, dekorowania, przera­
biania starych m6bli, dostarczając m aw  
rye, tapety lub tylko roboty c 25 pro- 
cert taniej, jak p-zedtem. J. S zc zu r-  
KDWSKi, tapicer-dekorator, ul. Trzecie­
go Moja 10.

O ru t kolczasty cynkowany do ogro­
dzeń, po złr. 4 za 100 metrów. (Przy 
większym odbiorze dodaję potrzebnąilośó 
skobelków do umocowania). Siatka dru­
ciana lakierowana do osłony ifcien po 
złr 1 za metr 3  poleca P io t r  C h r z ą -  
S toW S k i, handel żelazny w( Lwowie, 
plac Kapitulny 1. (naprzeciw K  .-d r 17).

C. p o w o d u  zmiany losalu, na znacznie 
tańszy przyjmuje wszelkie roboty i prze­
rabiania w zakres lapicerstwa wenodzące. 
Ceny najprzystępni jjsze. J. S Z c r u r -  
k o w s k i ,  tapicer-dekorator, ul, Trzeciego 
Maja 10. _______________
J L i a n  d o  n a ię c ia ,  B a t o r e  > 
k  K l e p  2 8 .  W ia d o m o ś ć  u  M l-  
k u t lń s k ie g o ,  W a ło w a  1 5 ,

Maitre de fraucais dćsiie engagement 
d’ótó dans une familie dis) ingóe. i.crire 
sous „Maitre de franyais“ Ag&ucya dzien­
ników, Passage Hausman 9. Lwów.______
T X 7 y jb o rm a  kawa pół kilo 75 ct. „Łsy- 

* V  ul. 8 Maja 1. 2 L ,rów._______
Józeta Sc-hustra kol iry i matera­

ce uznane wszędzie ,a najlepsze i  naj­
tańsze pracownia i skład, Lwów Koper­
nika 5. ___

H agfobki kam ienne
piękne i tanie, oraz roboty kpmleniar- 
ikie i cementowe, wykonuje należycie po 
sanach skromnych. f izc zu d ł OWSki, 
Liwów, Łyczakowska 103.

L is ty  zastaw ne, obligacje i losy 
irzeglądamy bezpłatnib. Polecamy mmz^ 
irmę do wsZblkich tranzakcyi wchodzą, 
iych w zakres kantoru wymiany. Losy 
prze dajemy na spłaty miesięczi e : pra­
wem do wygranych po złożeniu pierw- 
zej raty. Ubezpieczanie -osów. W yplata 
tuponów. Dom  bankow y Wodoi* 
Llia jes J 6 p . Lw ów , ul. Sykstu
ik a  8  _____________________

k o rz y s tn a  sposobność kopienia  
ękne] dw upiętrow ej kam ien icy. 

Lwi w ś ró dm ieśc ie . P o ste  re s -  
_inte , ,P raw d ziw e  ić‘*. _

Agronom , obznajomicny z gospedar- 
ą lasową, poszukuje p o s a d y .  Łaskawe 
głt szenn „Z. B “ poste_ restante Lwów. 
Pc m ieszkanie  eleganckie 5 pokoi, 

rzedpokój, kuchnia, łazienki, wodoci ,gi, 
azowe oświetlenie w kamienii y ulica 
‘chrouek 8 zaraz do wynajęć.,.. 
In te ligentna osoba i  oszukuje po­

ndy bony lub na wyj a zĄ do zarządu 
łpszsgo domu. Zgłoszenia M. K  do biu- 
a dzienników Plobna, Lwów 

u l . b u lk  prywatny, lat 27, żonaty, 
ezdzietny z egzaminem rachunkowości 
aństwowej i kupieckiej posiadający kil- 
uietnią praktykę kontrolną i rachunko- 
rą w wielkim skarbie, przyjmie zaraz 
osadę rachmistrza, kontrolera iub ka- 
yera. Łaskawe zgłoszenia pod adresą: 
Romuald S“ post. rest. Lwów, 
i  (Tl **° sprzedania, kilka
J V / J L U l i l  par zaprzęgowych do- 
n e  wyjeżdżonych, wierzchowe ujoźdco- 
e i surowe od 15*2 do 16 1 miary, od 4 
o 6 lat. Bliższa wiadomość Julian Zy-
munt, ul. Krakowska 1. 8, Lwów.______
dźiękic zupełny spokój. ______

ARTUR KOSCICKI
(S Y R IU S Z )

L w ó w , ul. Zam arstynow  ka I. 11
kdom własny), ul. Trzeciego Maja 1. 2. 

poleca wyborne k aw y  prost z Ameryki 
pół kilo od 75 ct. Naj]*p ize h erbaty  
pół kilo od 1-50, kon iak  kuracyjny od 
1-80 but. R u m  najlerszy od 120 */i

K akao  holenderskie pół kg. 1-80.__

z r «
na zupę puszka ó 6  hal.

irmolada truskawkowi! 1 kg. 1 K. 80 h. 
srmolada morelowa 1 kg. 2. K.

Szparagi
deżo cięte 1 kg. począwszy od 60 hal. 
leca: O gród i fa b ry k , konserw  

Lu b yczy  stró iew sklel poczta  
i s tacya  lin ii L w ó w -B e łze c .

j p ’
usuwa w przecugn 7miu dn. zupełnie

Dr. Christoffa Ambracrśme.
Preparat ten kosmetyczny od dawna 

doświadczony, z powodu swej nieszkodli­
wości i naaz wy czaj nego skutkowania 
ogólnie łubiany jest najpen niejszym 
środkiem do czystego utrzy mania i wy­
gładzania twarzy.

Prawdziwy tylko w oryginalnych pusz­
kach po 1 k. 60 h. Do tego Jeden 
kaw a łe»  D r. Chrisfcoffa m ydło  
A m b ra  7 0  h. Ouakowanie musi byó 
zaopatrzone registrewaną marką ochronną.

Główne składy we L w ow ie: u Zyg­
munta Ruckera, apteka pod srebrnym 
orłem. "W Krakowie: w aptece Wiktora 
Redyk* i Eugbniusza Hellera. W  Brodach: 
u Leona Kallira, apt. W  Nowym Sączu: 
u R Jakubowskiego apt. W  Przemyślu : 
u M. Schwarza, apteka. W  Tarnopolu: 
u Marya.ua Krzyżanowskiego i Jul. Fran- 
zosa, apt. u Dr. Józefa Barber, ap-eka 
pod kor. cdsarską w Czerniowcach. W  o- 
góle we wszystkich większych aptekach 
i drogueryach.

Papier p f  m i i f j
d o  z a w i j a n i a  m a s ł a ,  s e r a  i t p .

poleca
tanie) jak  w szędzie

Alojzy Hiibner
Lwów, Rynek I. 38.

Zbierajcie używane 
Mapti nnmnwo wazy9tkich kwówM alJU p l ń l U a u  i różnego gatunku, 
nawet najzwyklejsze celem przygotowani* 
biednych chłopców do stanu kapłańskie­
go. Daje się w zamian ładne pamiątki 
religijne, jak krzyżyki, medaliki św. An­
toniego i Dzieciątka Jezuj z Pragi. 
Zapytania i posyłki adresować n ile ży : 
biuro Bethlenem B reg en z (Yorarl- 

Ji i),____________________________

Do Podróży
K u f r y ,  W a l iz k i  r ę e in e ,  T o r b y  
z urządzeniem i bez, r u lo n y  N e e e - 
s a ir y ,  P u s a i,  H i u o i k l ,  Grze h ie ­
n ie ,  B lu zy , P e le r y n y , P ła s z c z e ,  

P a n t o i le  polecają najtaniej

G ó t s k i  i S z y a l o w s k .
L ir ó w ,  p l a c  H a r y < » e k i  1. 8

(róg Hetmańskiej]

HEMOROIDY
natychmiastowa nlga i radykalne wyle­

czenie przez użycie
M A Ś C I i - L  L E K  D ra  Lebel

w Paryżu.
Wa Lwowie w aptekach PP. Mikolasoha i 
Wewiórskiego. W Krakowie w aptekach 
PP. Wiszniew ikiego Redyia i Trauczyń- 

skiego.

Lawn-łennlsy
K R O K I E T Y

poleca
najtaniej

M A G A Z Y N  firmy

o  i* fj ę»4ft(P <?>&(? <5* £> & 4? (?

Woda krościeńska działa znakomicio w 
chorobach gardła, 

oskrzeli i płuc, w ka­
tarach żołądka, w cho­

robach nerekze zdroju Stefana
aatnralna nc:aia alhiiiizio-tłna 1 n * ”  “ *•*"

Do nabycia 
w aptekach i składach wód mineralnych 5

Główny skład dla Lwowa i Galicyi 
wschodniej u

W . CZOPPA
Lwów, Żółkiewska 2.
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Fabryka maszyn « odlewarma żelaza

E. Bredta i Ski w  Ottynii
(m iędzy Stanisław ow em  a Kołom yją)

zatrudnia 400 robotników i wyrabia:
SfAnzyiiy parowe do 150 koni i urządzenia trausipisyjue lekkiej i pięknej konstrukcyi, Kotły parowe 
wszystkich systemów, Aparata ielazue 1 miedziane, Rezerwoary , Pompy do ruchu ręcznego paHo- 
wego i parowego i t. d. Maszyn; rolnicze, K otły  lofcomobilowe, mauzyny 1 narzędzia do głę­

bokich wierceń. Urządzenia ratineryi nafty i cegielń parowych.

SPECYALNCS t
KO M PLETNE URZĄDZENIA T A R T A K Ó W  PAR O W YC H

a w szczególności:
Kompletne urządzenia gorzelń rolniczych przemysłowych, F ab ryk  spirytusu i drożdży  

' i  rekonstrukeye takich zakładów na najnowszy system 
m p-" Najnowsze, najtańsze i najlepbze

A P A R A T A  DO D E S T Y L A C Y I ZA C IE R Ó W  d o  r u c h u  c i ą g ł e g o  p e r y o d y -  

c z n e g o  z  d e f l e g m a t O P e m  p a t e n t o w a n y m  W A u s t r o - W ę g r z e c h  i  N ie m c z e c h ,  s y ­

s t e m u  f i r m y :  a. SCHM IDT i SYN w  Nauen koło Berlina, od której w yłą­
czne praw o w yrobu  i sprzedaży  n a  m o n a r c h ię  A u s t r o - W ę g i e r s k a  n a b y l iś m y .

Sam deflegwator patentowany Jaja się zastosować do aparatu odpędowego 
każdego systemu, przyczem wygrzewacz zacieru i kolona spirytusowa — przy apa-

0d dawien d&wna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą

H E R B A T Ę  R O SYJSK Ą
poleca Ha MOEL

W . ADAMOWICZA
 W BR00ACH na pograniczu rosyjskiem
funt „Familijnej" bardzo d o b re j.........................1*40
. int „Melange lo M oscei" w wyg. opakew. . 2 5
mnt „Imperial" Cesarskiej w eryg. c akow. 3 '5f
funt „Okruchów" z najlep. h.rbat kwiatowy ih . 120
Kr WA „CEYL0N" ł i r l i t a  franoe 5 kile . . 9'—

L W 6 W
ul. Karola Ludwika 7.

Plau Halicki 6.

racie do ruchu uiągłego — a alombiz: i talorze przy aparacie do 
cznego, stają się zupełnie zbędno, a uzyskana za nie cena obniża 
paten to wanago deflagmatora do mini: aum.

Deflegmator patentowany powinien się znajdować w ka­
żdej gorzelni. Gdzie alembik lub ualeizo wymagają odnowienia, 
korzystniej wypadł 5 zaniechać odnowienia, a zastosować defle­
gmator patentowany.

Naszo aparata do destylacyi zacieru do ruchu ciągłego 
deflegmatorom patentowanym są w rucnu w gorzelniami.

1. Wp. Stefanii z L e w a n d o w s k i c h  Łomnickiej Loszków, 
poczta Waręi.

2. Wp. Stefanii z Lewandowskich Łoinni ikie,, Sulimów, 
poczta W*xęż.

3. Wp. Tadeusza Potockiego, ~hryń, pojzta Oz :'tków.
4. Wp. Iz. Thoma i Syna (ze Lwowa), 7.1ota Słoboda.

Do ruchu pery ody cznego:
5. Wp. Romana Krzysztofowicza,

Waszkowce nad UzoRBmoszem

ruchu peryody 
koszta zakupnn

ę—cooi i o m i i
Szczaw nica

Zakład zdrojowo-kąpielowy. Pierwszorzędna stacya kli­
matyczna. Sezon od 2 0  maja do 3C  września. Urzą­
dzenia postępowe. Desinfekoya mieszkań troskliwa. W o­
dy ze znanych ze skuteczności zdro ów Józefiny i Ma­
gdaleny we wszystkich znaczniejszych handlaoh i aptekach.

Zamówicn r na mieszkania przyjmuje Dyrekcya 
Zakładu górnego.

Fa Wiśniewski. g
>— — — — — if l i  i M M M M Ś

Karapczyjów, poczta

Niezawodne środti
przeciw  m olom I owadom .

afta linę.
K a m fo r .
^ n tim o lin c .
• .  j ie r y  nafta linow e. 

L iśc ie  paczutbw e i P iżm o  
T yn k tu rę  Cafeput i iew an- 

dow ą. J* •* "
ndela p roszek, 

k a c h e rlin  
R o zp y lacze

poleca

MAGAZYnI

J, FRIEDRICH i A. 6EAC0CK
Lwów rl. Hetmańska l 4

Prospekt illustrowane i kosztorysy darm o iopłacone

•  J B 6 śEl_
w e  L w o w ie ,  mH O TEL GEORGA**

otrzymai

N ow ość? w Tapetach, Kretonach etc.
N a  o b e c n y  s e z o n  p o l e c a  Z a l u z y e  d e s z u z u ł k o w e  i  S l o r y  w a z e ik ie i  k o n s tr u K c y i .

Wzory na żądanie odwrotnie

Herbatniki znakomite
*/, Lig. X złr., oraz pizepj szną herbatę  
aromatyczną i silnie naciągającą w ele­
ganckich pacikach po 20 ct., 50 ct. 
8<) ct. i wyżej stosownych na prezenta 

poleca

1 1 .  T f e  E T M I f
'ahrj ka cukrów i herbatników 

Lwów, pl. M aryacik i I 7 , róg  ul. 
K o pe-m ka

1 Przedostatni tydzień  
| od 11 do 18 czerwca 1901.

G ł ó w n a  w y j ; r a n a  

K o r o n  jj() w a r t o ś c i

1 T ..n ir  P o n m i w U a  polecają-. M. Jonasz, K u ? & Stoff, M. Klarfeid,
u u s j  l i l i i  Kornmann dt Feigenmann, Samuel/y & Landau W i-

3 d ( )  1  k o r o n i e  ^tor Chajes i Spułka, Auy. Schellenberg % Syn, 
fl ”  * Sokal d Liłien

• W f W M M I g M M M t  t l l M I
H n N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

E d m u n d a  R i e d l a
wo Lwowie, plac Maryacki 10

poleca

HERBATĘ
zbioru majowego: 

pół _J. Congo zł. 1'60 
Souchong c srna 2 '-
— Ebiór majowy 3-- 

Kaysow czarna 4--  
Malange deLond. 41— 
W y siewki herba­

ciane . . . 1-30
Wysiewki najle­

pszych herbat i-tjo

poleca najlepsza gatunki

J K L  A L  ' W  W
o smaku czystyrń aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacone do _  
każdej stacyi pocztowej 43/, kilogr. ♦♦ 

w woreczku 
Portorico . . . 9-— pól k. — '90
Cuba grubo- iiarz. 9-50 r —-90
Ceylon zielona 10.— „ 1-—
Ceyl. z. przednia lt 40 „ i'04
Ceylon z. g. jji*j.Ti. 10'^5 „ 1-08
Ceylos ziel. perl 10.75 „ 1-08
Uoeca Lrab. arom. 10'7f r 1-08
Jawa złota 10‘75 „ 1.08

Opakowanie nie lic z i się.
1

Zamówienia z prowincji wysyła się rodwrotiitj poc«tłj.

n i e J o k  p e w n o ś c i  b l e a n i c y ,  o g ó i n e m  
O s ł a b i e n i u ,  t u J z ib ż  w  r e k o n w a l e s c e n c j i ,  
pod oni ro lą  Ko tyi p.>zem y8łowe| T o w  le k . k rak o w sk ie ­
go, zaleca się tern, że, jak świadczą liczna i-znania lekarskich powag, wo­
da ta, w przeciwieństwie dc wód żelazistych naturalnych, znoszoną bywa 
Dawać przez chorych z osłabionym przewodem pokarmowym. Mimo tego 
zawiei i ona AOaczną ilość środka czynnego, przyswaja się łatwo, a przy 
piciu me szkodzi zupełnie zębom,

EL Rżąca i Chnmr&ki, Kraków.
Skład dla Lwowa w  aptece J. W ewiórskiego

PO LIC O MA PR2EZ TOW. LSKJCPAH
mocnipaza Ule.
o o p o j t r c H
d tk ó fz *  aide
0 2 / £ C / .  

SPOP2ĄSZAMA W MASZ/M 
Z A  K Ł A  D l i  E

Farby Olejm
gotowe do użycia, szybko  
schnące, do malowania:

domów, dachów, sztachet, ogrodzeń, 
schodów, drzwi, okien, podłóg, 
ścian, sufitów, wozów, bryczek, ta­

rantasów itp.
poleca

Alojzy Hiibner
Lwów, Rynek 38.

Ą fF

Mloca rma parowa
z lokom obilą & »m lokonną, w zu­
pełnie dobrym stanie, świeżo odnowiona, 
do nabycia u Zarządu Dóbr M e d y k a  
Poczta, telegraf i stacya kolei w m iej­
scu).

Cognac stary z wina wła­
snego chowu , do- 
starc: a od najpier­
wszej jakości opła- 

tnie 4 butelki 12 K., albo 2 litry K. 16, 
młody 2 litry K. 9*60.
*  V T  • łagodne, dobrze wyje-
| i  I  a  | , \ lane, dostar . za od 56 
y y I I I I  I  litrów zwyź, białe, litr 

46, 56, 64, 7z hl., :zer- 
wone 52, 64, 80 hl. Bei>tb k H E R T L  
właściciel dóbr zamek G o  l i c  z, przy 

G o n o b i t z  w Styryi.

■ ■ ■ ■ ■ Ś l l ł l B I B B I I B U I B D I

Oddział towarowy
Lwowskiej F ilii

BANKU GALICYJSKIEGO
a dla handlu i przemysłu
5  ulica Jagiellońska 3

p o l e c a  n a  w i o s n ę
wszelkie nawozy sztuczne, nasiona ko­
niczyny czerwonej, białej, tymoteuszu, 
przelotu, inkanatki, lucerny, buraków 

M pastewnych z gwarancyą za czystość, 
*  sile kiełkowania i wolność od kanianki.

badanie

’ e a t r w n a n i a
B ile ty  w ej .cl.) do Teatrr* U ran ia  u p raw n ia ją  da wstępu  
11 y C orso kw iatow e, k t  -« s ie odbędzi. w e czw artek  
dnia 6  b. m. w  P asażu  M i ko lascha c f l o d z  7  w ieczorem .

frek ey a .

1 rebenów

Opróbkowane oferty 
odwrotną pocztą.

na

Stacya klimatyezna w Karpatach, idealuie zdrowa i piękna.
W pensyonacie życie i mieszkanie od 2 zł 5 0  ct.
Stacya kolei, poczta, telegraf w miejscu. Adres: J„ Glińska  

Hrebenów.

U m i a n a  L o k a l u
istniejący od lat 4 0  pou firma J a n  C i r o k  przedtem Ziegler 
pod Rycerzem Magazyn i fabryKa rękawiczek, przeniesiony 
z Rynku I 3C n? Plac Maryacki I. 8 ,  pomiędzy handlami WP. 

Dydyńskiego i WP. Seltenrei sha 
Dziękując uprzejmie P, T. Publiczności za dotychczasowe 

względy, polecam «ię nadal łaskawej panręci. z  poważaniem

Tsun Cirols:

Na kawałek cukru bierze się 3  do 
4  razy dziennie 2 0  do 4 0  kropli

A . T h ie rre g o  B a ls a m , by zapobiedz -wszystkim niedogo­
dnościom zimnej pory rob”  i powstałym szkodom zapobiedz 
"Wystrzegać się trzeba naśladownictw i zważać na registrowa- 
ne we wszystkich krajach cywilizowanych zieloną ma-ką o 
ohronną zakoniey i zamknięciem kapslowem.

Pojedyńcze flaszki do otrzymania prawie we wszystkich 
aptekach po 80 i 60 hal. Pocztą franko 12 małych i 6 podw. 
flaszek 1 korony. Flakony próbne wraz z prospektem i spi 
som składów wszystkie li krajów w świecif za nadesłeniom 
1 kor. 20 hal. Adresować należy do A. Tuierrego Apteki 
pod aniołem stróżem w Pregrada kolo Rohitseh-Sauerbru j n. 

Unikać trreba naśladownictw i zważać na regestrowaną we wszystkich 
krajach zieloną markę ochronną zakonnicy 
Ńiezliczonb attesta

Ż e f f i e s t ó w  w  ( , a l ' c > r i  P o p r a d e m
O  kolej, poczta, telegrnf w miejscu.

Najsilniejsza szczawa żelazista. — P o ra  kąp le ło w a  trw a  od 2& majn do 
końca W rześnia. — Kąpiele borowinowe, ielaziste, hydropatyczne i puprądowo.

są do przejrzenia i codziennie przybywają nowe.

OGOO©QOGGiJCiOOO©©Q©0& QQG JQQQQQQQQOOOQGQ

i Flance (Rozsadki) Q
wszelkich w a rz y w  i kw ia tów  poleca

o c 3 - i 2 o i D 3 ^ r i a z : " 5 r  0  

IMC- W  o l i r i s l c i e g o
we Lwowie, plac Maryacki 8.

JM"" Na łaskawe żądanie cenniki odwrotnie.
!! Na prowincyę wysyła się w najstarunrdejszem opakowaniu!!

’& © © © © & & Q © © Q Q  0 © 0 © © © © © t u 3 © 0 © © © © © ©

“̂ ?Ś7"oda żag^I©sto"w"siEai
znajduj" się we wszystkich wielkich składach wód mineralnych.

Lekarz ordynując*7 D r. W ład . M iku c k i, b. asystent kliniki gmek. Uniw. Jagiell.

• M O M Ś M Ś M Ś  M M Ś Ś M Ś M O  
>8<ipC 8 8 8 8 — 8811

Już w yszedł 6  i 7 -m y zeszyt dzieła
F r o f .  M  I c h a ł a  L i t y ń s k i e g o

Wiak XIX w 0 brasach historycznych.
C ena zeszytu  2 5  ct.

Całe dzieło zawiera popularną historyę X IX  wieku, bogato 
illustrowaną i obejmuje 10 zeszytów dwuarkuszowych. Zeszyty wy­
chodzą reguła nie w odstępach tygodniowych. Składający zaraz przed­
płatę za całość płaci tylko 2 złr. i otrzyma dzieło w drugiej poło­
wie maja b. r.

JBkspedycya w biurze dzienników St. Sokołowskiego Pasaż 
Rau8inannn 9.

S. H3TYLFWSK? 
i FB2Y&ZK0WSE!

Lw ów . pl. M a ry a c k i I. S
(obok hotelu Francuskiego) 

polecają:
Kos cale m ęskie pc 1-90, 2-25 do 8. 

„ „ z  kołnierzami i man-
szetami przyszytymi po 2-85 do 3-50

k u łn i ir z e  po 20, m anszety po 85.
B ie lizn a  w etH ana, jak koszulo, spo­

dnią i kaftaniki od 1-20 za sztukę.
K am izelk i do poi« w anla  z ręka­

wami, wełniane, włóczkowe i irchowe 
od 8-50 za sztnkę.

S karp e tk i i pończochy męskie,
wełniane, niciane i fildecosse od 20 
ct. m* parę

HaW eloki i Bundy angielskie i kra­
jowe wyroby od 10 zł. za sztukę.

P *au *cze  , untowe i zwyczajne 
paitP (tylko najnowszy krój) od 12 
zł. zs. sztukę.

Koce ang ie lsk ie  gładki- i imita- 
c.ya tygrysiej 3kóry do okrywania 
łóżek i nóg od 7 źL

P araso le  ang ie lskie  i krajowego 
wyrobu od 2 zł. ze sztukę.

Woda kolońska i nerfumerya fran­
cuska i angi liska.

W y-o o y  Zte Skóry jak pularesy, 
torby, kufry, torby na akia, szka­
tułki i torby urządaone do 200 zł. 
za sztukę.

C zapki najrozmaitszych form do po­
dróży i polowania od 1 zł oocząwszy.

R ękaw iczk i tylko angielskie Jak 
glace, irchowe, łosiowe, niciane, je ­
dwabne, wemiane i futrzane.

B ucik i m ęskie robion* podług naj­
świeższych form jak lakiery szewro, 
z cielęcej skóry, czarne i żółte.

K alO oZfc rosyjskie  (petersburskie; 
i amerykańskie całkiem cienkie we 
wszystkich fasonach.

Kapelusze i cy lind ry  Hahigc i 
angielskie do pory roku co sezonu 
;wieży fason.

K raw aty  we wszystaieh fasonach po 
najniższych cenach od 25 ct. za sztukę.

Cenniki na żądanie franKO.
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|  Doili Polski
C o p o t a c h

©  ( Z oppot S iid str.
%  c. 7 3 )
©  poleca ns sezon kąpielowy m iesz-

kania większb i miejsze, oraz po- ti3
ifadyncze pokojd Q

S Cena pokoju w ra z  2 c a ło - ‘  
dziennem  utrzym aniem , po- 
Q  cząwszy od mk. 5.50 za dobę.

^ C ałodzienne utra ,  ..Janie bez
0  mieszkania mk. 4.85. Obiady w a-

S bonamencie po mk. 1.75 bez abo­
namentu 2-— 
g j  Mieszkania bezwarunkowo su- 

e , che. Położenie nauer p ię io -  : tuż
§  nad morzem przy parku, bliziutko 

kurbauzu i kąoielni.
8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 9 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 8 "  §©©©© © © © © © © © © © © © © <

Redaktoi odpowiedziaJay: L u d w i k  M a s ł o w s k i . P ap ier z fa b ry k i Czerlans> ej. Z  d ro k a n u  £ .  ‘W im arza .


